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Ofay no konferencji nastąpił przełom

OkrętotDcy polscy
radża w ichnice Gdańskiej
jak usprawni remonty statków
flot# handlowej i rysaciuej

Wczoraj w olbrzymiej auli Politechniki Gdańskiej 
rozpoczęła się pierwsza na skalę ogólnopolską konfe­
rencja naszych okrętowców, poświęcona zagadnieniu 
remontów statków, bardzo starannie przygotowana i 
zorganizowana przez sekcję okrętowców SIMP w Gdań 
sku.

W tej konferencji nauko­
wo-technicznej uczestniczy 
około 300 delegatów, przed­
stawicieli trzech stoczni gdań 
skich, obu gdyńskich, PLO, 
„Dalmoru“ PRO, PRS, Stocz 
n; Szczecińskiej i stoczni rze­
cznych z całego kraju a po­
nadto profesorowie Politech­
niki Gdańskiej oraz przedsita 
wiciele władz partyjnych i te 
renowych i -władz nadrzęd­
nych, jak Centralnego Zarzą­
du Morskich Stoczni Remon­
towych, przemysłu maszyno­
wego, rybołówstwa morskie­
go, Ministerstwa Żeglugi. De­
legaci .biorący udział w kon­
ferencji, reprezentują 72 in­
stytucje i przedsięborstwa, 
związane z gospodarką mor­
ską. Obecni są też dwaj wi 
ceministrowie: STANISŁAW 
BUKOWSKI i PIOTR STO­
LAREK.

Na naszą konferencję nau­
kową przybyło również 
dwóch okrętowców ze Związ­
ku Radzieckiego, sześciu z 
Węgier i dwóch z NRD. Uczę 
stniczy więc w obradach inż. 
Tagizide z Moskwy i inż. Ma 
karyczow z Baku, szef pro­
dukcji stoczni Neptonwerft w 
Rostccku Ullrich Below i głó­
wny technolog stoczni w 
Stralsund Günther Testricli 
oraz okrętowcy węgierscy: 
Inż. Laszlo Kadar, dyrektor 
Okrętowych Warsztatów Re-|

montowych w Budapeszcie, 
inż. Ferenc Miskai, inż. Ago- 
ston Dobos, inż. Lajös Szira- 
ki ze stoczni Obuda oraz kie­
rownik montażu rurowni z 
tej miejscowości Geza Varosi 
i Istvan Visi, główny inży­
nier Stoczni w GanzDambius.

W czwartek do południa, w 
pierwszym dniu obrad, uczestni 
cy wysłuchali sześciu referatów
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Robotnicy FSO na Żeraniu
wysuwają projekt
gospodarczego usamodzielnienia 
swej fabryki

WARSZAWA (PAP). 19 
hm. odbyła się w FSO kon­
ferencja, na której poinfor­
mowano przedstawicieli pra

s O', s k

naukowych, zres'ztą bardzo zwie 
złych i krótkich, traktujących 
o remontach statków. Po połu­
dniu delegaci, podzieleni na 
trzy sekcje — techniczna, orga 
niżacji, oraz planowania i eko­
nomiki — rozpoczęli dyskusje 
na temat braków i niedociągnięć 
przy remontach statków w sto­
czniach polskich.

Dlaczego zwołano tę konfe 
rencję okrętowców? Otóż dla' 

i żadnego fachowca z gospodar
Ciąg dalszy na str 2

P

Fragment stołu prezydial 
nego, za którym siedzą 
(od prawej) wiceminister 
żeglugi Stanisław Bultow 
ski, dyrektor naczelny CZ 
MSR Jerzy Goszczewski, 
dyrektor departamentu te 
chniki Ministerstwa Żeg­
lugi inż. Janczewski i 
członek Zarządu Główne, 
go SIMP prof, Jerzy 

Doer ff er.
Fot. J, Ferster
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Na zdjęciu: okrętowcy radzieccy inż. Tagizide z 
Moskwy i inż. Makaryczow z Baku.

Fot. J. Ferster

Trzynastu 
eolskich 
kapitanów
ii® Egiptu
dla obsługiwania
kanału 
Sueskiego

Od chwili wycofania z pra 
cy na Kanale Sueskim piło 
tów narodowości francuskiej 
i brytyjskiej, nowy egipski za 
rząd Towarzystwa Kanału Su 
eskiego prowadzi szeroki wer 
bunek pilotów z różnych kra 
jów.

Obok pilotów z wielu kra 
jów również polscy kapitano­
wie Żeglugi Wielkiej — zgło­
sili swoją gotowość do pracy 
na Kanale.

Przed paru dniami w artyku . . . . , ,
le pt. „Praca pilota na Kanal any globalna roczna su 
le Sueskim“... zorientowaliś- m.a‘ *^0 nie powinny obo- 

snrawe sitanowi'-ka rządu tu- '-"-V ", „ . — i my czytelników w kryteriach, ^P-ywac żadne sztywne śre
SskiMo w kSllkcl. 1«- T er ■**tek! IirlSZ”a Me jakim mus, odpowiadać kan- dn*e P»«. Zakład powm.en 
niskiego w kontmccie sues- n0n ma poczymc starania w \ n.. tal, mieć w ramach funduszu mo

W dniu 18 września pre celu zwołania wspólnej nrzenłv- żność ustalania wysokości
ferencji wszystkich państw ^^3je8t Kann^-j^^odzeń, stawek godzin 
zainteresowanych w rozwią-1 a ’^0Że*mJy więc z dumą :■ nadliczbowych oraz ilcści za

stwierdzić, że ludzi odpowia! dudnionych w .oparciu o po­
dających tak wysokim wymo."12^ fabryki 

Polsce

Jeżeli Francja zaatakuje Egipt
Tunis i Maroko 
staną po stronie Eyiptu

PARYŻ (PAP). W dniu 19 
września odbyło się pod prze 
wodnictwem premiera Molle 
ta posiedzenie rządu francu­
skiego.

Jak podkreślają w kołach 
dziennikarskich, ministrowie 
francuscy omawiali m. in.

kim.
mier rządu tumskiego H. Bo- 
urgu odwiedził premiera Moi 
leta i zakomunikował mu, że 
gdyby Francja zaatakowała 
Egipt, to Tunis i Maroko — 
mimo łączących je z Francją 
więzów sojuszniczych — sta­
ną po stronie Egiptu.

Republiki Ludowej w Kairze 
Ambasador ChRL oświadczył, 
że Chiny chciałyby rozsze­
rzyć stosunki handlowe z E- 
giptem.

Jak donoszą ze źródeł do­
brze poinformowanych, prze 
bywający w Egipcie hinduski

zaniu problemu sueskego.
-----• -

sy o projekcie aktywu zmic 
rzającego do usamodzielnie­
nia gospodarczego fabryki. 
Inicjatywa ta jest obecnie 
przedmiotem dyskusji wśród 
pracowników wszystkich wy 
działów FSO.

Jakie są cele projektu? 
Propozycje zawarte w proje 
kcie zmierzają przede wszy 
stkim do zlikwidowania obe 
cnej, bardzo złej sytuacji w 
zakładzie, uczynienia z niego 
w okresie 2 lat zakładu ren 
townego, przynoszącego do­
chód skarbowi państwa. M 
to iść w parze z jednocze­
snym zainteresowaniem ro­
botników sprawą produkcji 
przez stworzenie odpowied­
nich bodźców ekonomicz­
nych.

Projekt aktywu FSO prze 
widuje szereg zmian umożli 
wiających wprowadzenie w 
zakładzie nowych zasad go 
spodarowania i osiągnięcie 
pozytywnych wyników. Oto 
niektóre z nich: załoga FSO 
chce sama opracowywać pla 
ny produkcyjne, które przed 
stawiać będzie do zaakcepto 
wania ministerstwu. I tak 
plan FSO na 1957 r. przewi 
duje produkcję 10 tys. samo 
chodów oraz części zamień 
nych o wartości równej 2,5 
tys 
to,

XVII Międzynarodowe Targi w Plowdiw

NaTen narzut stanowiłby 5 
proc. ogólnego kosztu produ-i 
kowanego samochodu. Od o-' 
siągniętej w ten sposób aku, 
mulacji zakład przeznaczył-' 
by 20 proc. państwu, 30 proc.j 
— na budownictwo mieszka­
niowe dla załogi, 50 proc. —j 
na fundusz do podziału mię­
dzy załogę. j

W czasie konferencji pod 
adresem projektu wysunię­
to szereg zastrzeżeń, na któif 
re autorzy udzielili wyjaś-1
nień. M. in. projektanci! - ■ * g
zwrócili uwagę na fakt, że ßfllW 23£2ft0S€l 
projekt nakłada na zakład

zdjęciu: na otwartym terenie wystawowym Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej.

Fot. CAF

VIII Zjazd KPCh
omawiał 
zagadnienie

bardzo poważne obowiązki. 
Do takich należy m. in. uzy­
skiwanie wysokiej jakości 
produkcji. Tylko dobre sa­
mochody można eksporto­
wać; a przecież projekt prze 
widuje zwiększenie eksportu 
jfiko drogę do uzyskania de­
wiz na zakup brakujących 
materiałów.‘Autorzy szeroko 
udokumentowali również 
sprawę wygospodarowania 
dodatkowych oszczędności 
(przez zainteresowanie zało­
gi tym problemem), co rów­
nież może wpłynąć na 
zmniejszenie kosztów produ 
kcji i zmniejszenie zużycia 
materiałów. Sprawy te są 
becnie trudne do wyliczenia. 
Jak stwierdzono, w tej dzie 
dżinie istnieją poważne re­
zerwy.

Jak poinformowano uczest 
ników konferencji przedsta- 

samochodów. Oznacza wiony projekt został prze- 
że plan przyszłego roku słany pod dyskusję pracow-

zwiększony zostałby m. in. o 
ok. 2 tys. wozów w stosun­
ku do obecnie przewidziane­
go. Zwiększenie produkcji to 

według FSO — jedyna 
droga do uzyskania rentow­
ności. Jak obliczyli pracow­
nicy FSO, jest to pierwszy 
krok na drodze do osiągnię­
cia zysków, o których można 
mówić dopiero wtedy, gdy 
plany produkcyjne zostaną 
zwiększone do 14 tys. samo­
chodów rocznie.

Dalsze propozycje projek 
tu, to zagwarantowanie po­
krycia w materiałach i półfa 
brykatach, ustalenie słusz­
nych cen na podstawowe pro 
dukty FSO będących wyra­
zem rzeczywistych kosztów, 
a nie — jak to jest obecnie 
— „urojoną wielkością mate 
matyczną” oraz opracowani 
nowego funduszu płac, któ­
rym dysponować mogłaby 
swobodniej fabryka.

Zagadnienie płac: „Fun­
dusz płac — czytamy w pro 
jekcie — powinien być usta-

nikom wydziałów fabryki. 
W najbliższym czasie zosta­
nie cn przekazany do roz­
patrzenia resortowi. Inicja­
torzy przewidują jeśli pro­
jekt uzyska akceptację — 
wprowadzenie go w zakła­
dzie cd 1 stycznia 1957 r.

PEKIN (PAP). W dysku

na jest najbardziej trwała: 
jest cna najbardziej demo­
kratycznym na świecie sy­
stemem.

Tung Pi-wu mówi, że brak 
jest obecnie w ChRL nie­
zbędnie koniecznych i sto­
sunkowo pełnych podstawo­
wych aktów prawnych, ta­
kich jak kodeks karny, ko­

sił nad referatami na środo-i üe^s cywilny, kodeks pro- 
wym posiedzeniu VIII Zjaz- j ceduralny, kodeks pracy, 
du Komunistycznej Partii ■ Prawo ° korzystaniu z zie­
li hin zabrało glos ośmiu de- i mi
legatów. Wśród nich: wice- Po przemówieniu pierw- 
premier i pierwszy sekretarz szeS° sekretarza komitetu
komitetu KPCh Mongolii 
wewnętrznej — Ulanfu, czło 
nek Biura Politycznego KC 
KPCh i przewodniczący Naj 
wyższego Sądu Ludowego — 
Tung Pi-v. u oraz minister 
bezpieczeństwa publicznego 
ChRL — Lo Jui-czing.

Wicepremier Ulanfu po­
święca swe przemówienie 
problemowi mniejszości na­
rodowych w Chińskiej Re­
publice Ludowej.

W dyskusji nad refera­
tami zabiera głos członek 
Biura Politycznego KC 
KPCh, przewodniczący Naj­
wyższego Sądiu Ludowego 
Tung Pi-wu. Olbrzymie 
zmiany, jakie dokonały się 
w społeczeństwie chińskim 
od chwili utworzenia Chiń­
skiej Republiki Ludowej — 
oświadcza Tung Pi-wu — 
świadczą dobitnie o tym, że 
kierowana przez KPCh wła­
dza ludowo - demckratycz-

Pierujsze posiedzenie
; konferencji londyńskiej

LONDYN (PAP). W środę 
o godzinie 11 rozpoczęły się

Dziennikarze
obradują

Przed 
egzekucją
trzech Cypryjczyków

PARYŻ (PAP). W piątek

KAIR (PAP). Rząd egipski 
zwrócił się ponownie do 12 
spośród 18 krajów, które bra­
ły udział w pierwszej konfe­
rencji londyńskiej w sprawie rano straceni być mają znów 
Suezu z propozycją utworze- lrzej młodzi patrioci cypryj- 
nia odpowiedniego^ organu &Cy; uwjęZieni przez władze 
dla odbycia rokowań z Egip- ; brytyjskie. Gubernator Cy 
tem i uregulowania próbie-' Harding zatwierdził w 
mu sueskiego. Kraje te są na j środę wyrok śmierci. W związ 
stępujące: Iran, Turcja, Ja- j z — jak donoszą z Ni 
ponia, Australia, Szwecja, jcozj. — w różnych miastach 
Norwegia, Dania, Holandia, ęypm rozwinął się ruch straj 
Włochy, Hiszpania, Pertuga- ^ ^owy. W rejonie Llimassolu 
lia i Niemiecka Republika Fe on wiele tysięcy robot-
deralna. ^ ników. W czwartek zamknię

* . ta była większość sklepów w
KAIR (PAP). Wczoraj od- Nikozji, Llimassolu i innych 

było się nadzwyczajne po sie- ’ mias,taCh. 
dzeme rządu egipskiego. W. ‘ „
czasie czterogodzinnych obrad j
omówiona została sytuacja LONDYN (PAP). Patrioci 
na Kanale Sueskim, zagadnie cypryjscy dokonali kilku za- 
nia ogólnej polityki państwa machów bombowych, umie- 
rozwój wydarzeń oraz ostat szczając bomby w autobu- 
ni rozwój wydarzeń na are- -ach, które miały przewozić 
nie międzynarodowej. Prezy żołnierzy brytyjskich. Więk- 
dent Egiptu Nasser odbył po szość zamachów nie osiągnę- 
nadto jednogodzinną rozmo-jła jednak celu. Został jedynie 
we z ambasadorem Chińskiej j ranny jeden żołnierz RAF-u.

gom znalazło się 
wielu.

Do CZ PMH wpłynęły już 
zgłoszenia następujących ka

Wiele miejsca projekt po­
święca sprawie ustalenia rze 
czywistych cen na podstawo 
we produkty FSO. W projek

pitanów Żeglugi Wielkiej, któ I cie, który obecnie został 
rzy wyrazili gotowość wyjaz 'przedstawiony załodze, inic- 
du do pracy na Kanale: Jerze jjatorzy piszą: „Na cenę pro 
go Pinno, dotychczasowego duktu fabryki powinny skła 
kapitana statku m/s dać się koszty własne produ 
,,Gdańsk“, Mariana Gowac- kcji, procent, jaki powinno 
kiego dotychczasowego kapi- otrzymać państwo i narzut, 
tana naszego reprezentacyjne zapewniający rentowność”.
go statku m/s: „Batory'1, Wa-_________________________
lentego Milonuszkina, b. ka-| 
pitana przodującego statku 
floty handlowej „Gen. Bem“,
Czesława Wasilewskiego, rów 
nież b. kapitana statku „Gen,
Bem“, Andrzeja Zborowskie­
go, kapitana statku „Pokój“,
Romana Tomaszewskiego, ka 
pitana statku „Nysa“, Mau­
rycego Świtały, kapitana stat 
ku „Wigry“, Leona Pieczko-

WARSZAWA (PAP). 19 
bm. kontynuowało obrady 
rozszerzone Plenum Zarządu 
Głównego Stowarzyszenia 
Dziennikarzy Polskich. W go 
dżinach 
i po

obrady zwołanej przez trzy 
mocarstwa zachodnie kadłu­
bowej konferencji londyń­
skiej w celu rozpatrzenia pla 
nu utworzenia tzw. „Stowa­
rzyszenia Użytkowników Ka­
nału Sueskiego“.

Kadłubowa konferencja lon 
dyńska — jak donosi kores­
pondent PAP w Londynie — 
rozpoczęła się pod znakiem po 
ważnego zamieszania > roz­
bieżności wśród jej uczestni­
ków. W kcłach dziennikar- 

przedpołudniowych g^ich wskazuje się przede 
obiedzie trwała nadal dy | wszystkim na zastrzeżenia wy

skusja na temat roli, aktuaij sun ęte przez kraje skandy-

Czy dojdzie 
do spotkania

-Hasser
DELHI (PAP). Sprawa e- 

wentualnego spotkania pre- 
wskiego, kapitana statku miera Indii Nehru i prezyden 
,,Kolno“, Jerzego Dziennisiu ta Egiptu Nassera jest coraz 
ka, kapitana statku „Kutno“, szerzej rozważana. Większość 
oraz kapitanów Jerzego Szau dzisiejszych porannych dzień 
be, Jerzego Ossowskiego j st. ników hinduskich powtarza 
oficera czeskiego statku ..Re- tę wiadomość sugerując, że 
publika“ Spirosa Tzawaresa, do spotkania dojdzie prawdo 

Już w niedługim czasie poi podobnie podczas wizyty pre 
scy piloci wyruszą w drogę miera Nehru w Arabii Sau- 
do Egiptu. " i dyjsklej w dniach 24—27 bm.

nych zadań i problemów pra 
sy i dziennikarstwa. Dysku­
sja ta obfitowała w liczne 
wystąpienia polemiczne.

Szeroko zastanawiano się 
nad rolą prasy w naszych 
warunkach. Na tym tle poru 
szano zagadnienie dalszej de 
mokratyzacji naszego życia, 
wskazując na opory istnieją 
ce w tej dziedzinie i szcze­
gólne trudności prasy tere­
nowej.

Zdecydowanie wypowiada 
no się za dalszym rozszerze­
niem jawności życia kultural 
nego oraz przeciwstawiano 
się próbom administracyjne­
go ograniczania dyskusji i 
krytyki prasowej. Występo­
wano także przeciwko pow­
tarzającym się niesłusznym 
uogólnieniom w krytyce pod 
adresem prasy.

Bardzo szeroko dyskutowa 
no nad działalnością Urzędu 
Kontroli Prasy, Publikacji 
Widowisk. Zgłaszano zastrze 
żenią w stosunku do szere­
gu jego decyzji.

Wielu dyskutantów, zwła­
szcza z prasy terenowej, 
wskazywało na niedostatecz 
ną skuteczność krytyki pra­
sowej. Podkreślano, że w tej 
dz’edzinie szczególnie potrze 
bna jest prasie pomoc partii 
i jej kierownictwa.

Dalsze obrady plenum to- 
czylv sie w dniu 20 bm.

nawskie Szwecję, Norwegię, 
i Danię, jak również przez Pa 
kisfan, Iran, Włcchy, Abisy­
nię i Hiszpanię. Rozbieżności 
te oraz przewidywane niepo­
wodzenie obecnej konferencji 
londyńskiej mogą jedynie do­
prowadzić do dalszego umoc­
nienia pozycji Egiptu, mają­
cego poparcie wielu krajów, 
w tym takich wielkich mo­
carstw jak ZSRR, Indie i Chi 
ny Ludowe.

W takiej sytuacji konferen 
cja przystąpiła do debaty nad 
porządkiem dziennym, skła­
dającym się z 3 punktów:

1) Sprawozdanie „komisji 
pięciu“ z rozmów przeprowa 
dzonych w Kairze z przedsfa 
wicieiami rządu egipskiego;

2) memorandum rządu egip

partyjnego prowincji Heilun 
kaing, Ujan Tsina, który za 
brał głos w dyskusji po 
Tung Pi-wu, uczestnicy zjaz 
du wysłuchali wystąpienia 
Lo Jui-czinga — ministra 
bezpieczeństwa publicznego 
ChRL.

W swoim przemówieniu 
Lo Juii-czing poruszył spra­
wę walki z kontrrewolucją.

Następnie zabrał głos ser­
decznie witany członek KC 
Związku Komunistów Jugo­
sławii, Vesalinov.

----- —

i S. Chruszczów
przybył
łlo Belgradu

BELGRAD (PAP). W śro­
dę o godzinie 11 czasu miejsco 
wego przybył z ZSRR do Bel 
gradu z nieoficjalną, wizytą 
pierwszy sekretarz KC Ko­
munistycznej Partii Związku 
Radzieckiego, członek Prezy­
dium Rady Najwyższej ZSRR 
N. S. Chruszczów.
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Cztery problemy
najważniejsze 
dla USA
Przemówienie

prez>denta
Eisenhowera

NOWY JORK (PAP). Pre­
zydent Eisenhower przema­
wiał w środę wieczorem z 
Waszyngtonu dla radia i te­
lewizji. Było to jego pierw­
sze wielkie przemówienie ja 
ko kandydata republikańskie 
go w obecnej kampanii wy­
borczej.

Na początku Eisenhower 
wyraził przekonanie, że stan 
jego zdrowia umożliwi mu 
sprostanie obowiązkom pre­
zydenta — dzisiaj i w naj - 
bliższych latach.

W ramach przeglądu poli­
tyki administracji republi­
kańskiej na arenie międzyna 
rodowej Eisenhower wspom­
niał o kryzysie sueskim. Pod 
kreślił on jego poważny cha 
rakter i oświadczył, że Ame 
ryka „nie szczędzi wysiłków 
dla uratowania pokoju”.

Eisenhower wyliczył czte­
ry problemy międzynarodo­
we, najpoważniejsze — jego 
zdaniem — dla USA; 1) wal 
ka o wolność tocząca się „w 
rozległej strefie od pustyń-

skiegr, z 10 września w spra- "Łh ob“a,:6w Afryki pó!no 
. . ^ cnej az do wysp poiudmowe

Wie zwołania nowej konferen go Pacyfiku”, gdzie „komu- 
cji międzynarodowej w celu mistyczne głosy propagują
rozpatrzenia kwestii sueskiej;

3) omówienie wysuniętego 
przez trzy mocarstwa zachód 
nie planu powołania „Stówa 
rzyszenia Użytkowników Ka 
nału“.

Obrady konferencji odby­
wają się przy drzwiach zam 
kniętych. Pierwsze posiedzę 
nie trwało rodzina i 20 minut.

nienawiść wobec Zachodu”. 
2) Groźba broni jądrowej. 3) 
„Używanie przez komuni­
stów politycznych metod wal 
ki w drodze głosowania”. 4) 
Wzrost potęgi przemysłowej 
Związku Radzieckiego, co 
— zdaniem Eisenhowera -» 
stanowi „wyzwanie dla Za­
chodu” i wymaga „możliwie 
najściślejszego uzgodnienia 
akcji ekonomicznej miedzy 
wolnymi narodami”*
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Wczoraj
oiiraiiowat
w 6:?ańsku
Wojei 
Zjazd
Miczurinowców

Z okazji Miesiąca Przyja­
źni Polsko - Radzieckiej o- 
bradował w dniu wczoraj­
szym w Gdańsku Wojewódz­
ki Zjazd Miczurinowców. Na 
zjazd przybyło przeszło 100 
przodujących rolników - mi­
czurinowców z naszego woje 
wództwa, PGR-owców, spół­
dzielców i chłopów indywi­
dualnych. Przybyli także i 
naukowcy z instytutów rol­
niczych i wyższych uczelni.

W dyskusji, która wywią­
zała się po referacie kierów 
nika zarządu propagandy 
WZR Kostrzewskiego, mi- 
czurinowcy i naukowcy poru 
szyli' szereg ważnych próbie 
mów agro i zootechnicznych 
oraz podzielili się swoimi do 
tychczasowymi doświadcze­
niami i osiągnięciami w dzie 
dżinie produkcji rolnej.

Następnie uczestnicy zja­
zdu zwiedzili stację chemicz 
ną przy WZR i wystawę eks 
ponatów rolnych, wyhodowa 
nych przez miczurinowców 
naszego województwa. Naj­
bardziej zasłużeni miczuri- 
nowcy zostali nagrodzeni na 
grodami, takimi jak narzę­
dzia rolnicze i fachowe książ 
ki. Nagrody — fosforomierze 
i kwasomierze otrzymały tak 
że wiejskie kółka miczuri- 
nowskie z Rozpędzina, Sta­
rych Połaszek i Pączewa.

Olsen być
traktorzystą,
zapisz się
na kurs

Wojewódzki Zarząd Rol­
nictwa organizuje 11-miesię- 
czne kursy dla traktorzy­
stów, które rozpoczną się 2 
listopada br.

Szkolenie odbywać się bę­
dzie w Ośrodku Szkolenia 
Kadr Mechanizacji Rolnic­
twa w Dzierzgoniu w pow. 
sztumskim oraz w Zasadni­
czej Szkole Mechanizacji Roi 
nictwa w Lęborku ul. War­
szawska 18.

Pierwszeństwo w przyjmą 
waniu na kursy mają człon­
kowie spółdzielni produkcyj 
nych, lub członkowie ich ro 
dżin. Kandydaci winni mieć 
uregulowany stosunek do 
służby wojskowej. Podanie o 
przyjęcie należy kierować 
do właściwych terenowo 
POM-ów.

Kursiści będą mieli zape­
wnioną bezpłatną naukę, wy 
żywienie, zakwaterowanie o- 
raz 42 złote miesięcznie na 
drobne wydatki.

Absolwenci kursu otrzyma 
ją karty kierowcy traktora 
oraz zezwolenie na prowadzę 
nie pojazdów mechanicznych 
na drogach publicznych. Za­
trudnieni będą w swoich ma 
clerzystych spółdzielniach 
produkcyjnych, względnie ja 
ko traktorzyści w FOM-ach.

O Żuławach krytycznie 11)

Żadne półśrodki 
nic tu nie
Trzeba podjąć
zdecydowane i skuteczne

czy doraźne 
pomogą

kroki
rozwiqzac 

aabamiaiy problem
Nie ulega wątpliwości, 

że sprawa pełnego zagos­
podarowania Żuław nale­
ży obecnie do węzłowych 
problemów naszej gospo­
darki rolnej. Najżyźniej- 
sze w Polsce ziemie, mady 
żuławskie, odpowiadają 
swoją specyfiką tylko wa 
runkom glebowym Holan­
dii. Ale podczas, gdy rol­
nictwo holenderskie zdo­
było sobie światową sła­
wę, Żuławy zadowalają się 
nadal skromnymi wynika 
mi, 15,3 q pszenicy z ha, 
2.290 1 mleka od krowy — 
oto obecnie przeciętne 
wskaźniki wydajności Żu 
law. A trzeba wiedzieć, że 
już przed wojną plony 
pszenicy kształtowały się 
średnio na wysokości 25 q, 
a wydajność mleka od kro 
wy sięgała przeciętnie 
3.200 1.

Skąd więc ten skok w 
dół? Dlaczego podjęta bez­
pośrednio po wojnie upar 
ta walka o przywrócenie 
glebom żuławskim ich żyz 
ności i pełnego wykorzy­
stania ich bogactwa przy 
nosi wciąż znikome owo­
ce?
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„CZYTELNIK" 
Zamówienia t wpłaty na pre 
numerate kwartalna „Dzien­
nika Bałtyckiego“ nrzylmuja 
listonosze 1 wszystkie urzedv 
pocztowe — Cena prenume­
raty wynosi kwartalnie 15 zł 

Dziennik Bałtycki“ mo»na 
nabyć we wszystkich punk­
tach sprzprifi/n; dzienników 
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Niełatwo odpowiedzieć na 
to pytanie. Trudno wyrazić w 
kii'ku słowach ile pracy i imo 
zolu kosztowało osuszenie i 
zagospodarowanie t er e nów, 
rozmyślnie zalanych wodą 
przez okupanta, a następnie 
przekształcenie dotychczaso­
wej drobnotowarowej gospo­
darki na socjalistyczną. Trud 
no powiedzieć ile przy tym 
popełniono błędów, brzemion 
nych dzisiaj w skutki.

MSZCZĄ SIĘ STARE 
BŁĘDY

Gospodarka rolna ma to do 
siebie, że raz popełnione błę­
dy mszczą się później przez 
wiele lat. Takim nieobliczal­
nym błędem było przede 
wszystkim potraktowanie Żu­
ław jako rejonu wybitnie zbo 
żowego. Skoro więc tam na 
„górze“ uchwalili, że Żuławy 
mają być głównie producen­
tem zboża, to na „dole“ trze­
ba było realizować zadania 
wypływające z tej decyzji.

Żuławy mają dostarczyć 
zboża — rozumowano — a 
więc trzeba zwiększyć do ma 
ksimum powierzchnię zasie­
wów. W tym celu zaorano wie 
kszość użytków zielonych, 
podstawę rozwoju hodowli. 
Skutki? Nie zasilana oborni­
kiem gleba zamiast dostar­
czać coraz więcej spodziewa­
nego zboża z roku na rok u- 
bożała. A bydło zimą przymie 
rało głodem. Nie tylko zresztą 
głodem. Z powodu braku ma­
teriałów budowlanych i kre­
dytów zaniedbano prawie zu­
pełnie budownictwo zarówno 
gospodarcze jak i mieszka­
niowe.

I tu doszliśmy do punktu 
węzłowego. Na zagadnieniu 
budownictwa utkniemy bo­
wiem zarówno gdy będziemy 
rozpatrywali gospodarkę żu­
ławską od strony wymogów 
gleby jak i możliwości zapew 
nienia jej należytej uprawy 
przez ludzi.

Zupełny niemal brak odpo 
wiedn'cli zabudowań i niezwy 
kle ciężkie warunki pracy nie 
sprzyjały napływowi robotni­
ków na Żuławy. Nieustanna 
płynność kadr, pijaństwo — 
oto co jeszcze do niedawna 
charakteryzowało żuławskie 
PGR-y. Sytuacja ta z roku na 
rok zmieniała się na lepsze, 
ale plony wciąż, były n!skie. 
Rzeczywiste zmiany mogło 
przynieść tylko jakieś rady­
kalne posunięcie.

UCHWAŁA
NIE PRZYNIOSŁA ZMIAN

W tej sytuacji szczególna 
rolę miała spełnić uchwała 
Kolegium Ministerstwa PGR 
z dnia 15 sierpnia 1P55 r. w 
sprawie podniesienia produk­
cji rolnej i zagospodarowania 
Żuław w latach 1958—60. A

więc nareszcie. Po wielu la­
tach niefortunnych ektpery- 
mentów zdecydowano się po­
traktować Żuławy jako teren 
specjalny o dużym znaczeniu 
gospodarczym. Obszar Żuław 
zaliczony został do pierwszej 
strefy płac oraz trzeciego sto 
pnia trudności. Kierunek gos 
podarki ustalono na hodowla 
no-zbożowy i w związku z 
tym podzielono Żuławy na 4 
rejony gospodarcze. Wytyczo-. 
n0 śmiały realny program dołsch lub prymitywnych szo

nych i materiałów budowla­
nych na rok 1957 poszczegól­
ne zespoły zjednoczenia PGR 
Żuławy.

WYMOWA FAKTÓW
A więc zespół SZYMANKO 

WO, utworzony niedawno z 
najsłabszych gospodarstw ze­
społu PGR Tralewo i Lisewo. 
Brak tu magazynów na nawo 
zy sztuczne oraz szop dla 
kombajnów i garażu dla sa­
mochodów ciężarowych, co 
sprzyja niszczeniu i rozkrada 
niu części. Kiedyś skradziono 
tu podobno samochód marki 
„Lublin“.

Zespół FISZEWO. Na 1.786 
sztuk bydła pomieszczenia za 
pewnione miało tylko 1.650. 
Resztę bydła trzymano w sto

przekształcenia całej 
darki żuławskiej.

gospo-

Uchwała została „przenie­
siona w teren“ 15 lutego 1956 
r. Na specjalnym zjeździe w 
Nowym Dworze Gd. zapozna 
no aktyw PGR-owski z zada 
niami na najbliższe 5 lat. U- 
chwała żuławska niosła za so 
bą świeży zapał, świeże na­
dzieje. Śmiałość planów, a 
przy tym perspektywa do­
brych zarobków porwała wie 
lu ludzi. Od tamtej pory mi­
nęło kilka długich miesięcy, 
które nie przyniosły jednak 
żadnych zmian. Ale przejdź­
my do konkretów.

BUDOWNICTWO 
NA PIERWSZY PLAN

Wspomniałam już, że „piętą 
achiliesową“ Żuław było i 
jest budownictwo. Sprawa ta 
została potraktowana dość sze 
roko w uchwale żuławskiej, 
która w sumie przewiduje na 
budownictwo inwestycyjne 
187.135.000 zł Z tego na rok 
1956 przeznacza się 38.168.000 
zł. Sumę tę, po przeliczeniu 
według nowego katalogu cen, 
podniesiono do 57.684.000 zł. 
Program rzeczowy na rok 
1956 jest następujący: 972 iz­
by dla pracowników stałych, 
150 miejsc dla sezonowych, 
1550 stanowisk dla bydła do­
rosłego, 1.830 dla cieląt i jało 
wic i 335 dla trzody chlewnej.

Do tej pory po upływie pra 
wie trzech kwartałów wybu­
dowano: 188 izb dla robotni­
ków stałych, pomieszcze­
nia dla 200 robotników sezo­
nowych oraz 220 stano­
wisk dla bydła. Zbliża się 
powoli koniec roku, więc nie 
ma się już co łudzić — plan 
budownictwa inwestycyjnego 
na rok 1956 nie zostanie wy­
konany. Nie zostanie wprowa 
dzona w życie w całości pierw 
sza część najważniejszych za­
łożeń uchwały żuławskiej, za­
łożeń bez których realizacji 
trudno mówić o jakimkol­
wiek kroku naprzód w kierun 
ku podniesienia gospodarki 
na Żuławach.

Główną przyczyną obecne­
go stanu rzeczy jest brak ma­
teriałów budowlanych. Z ce­
głą jeszcze pół biedy. W wie 
lu wypadkach zastępuje się 
ją żużlem. Gorzej jest jednak 
z drewnem. Nie stosuje się 
u nas niestety tak jak we 
Francji i w Niemczech futryn 
okiennych i drzwi z mas pla­
stycznych. Zapomina o tym 
jednak PKPG ograniczając 
przydział drewna do 64 prec. 
potrzebnej ilości. Obecne dys 
proporcje między zaplanowa 
nymi inwestycjami a zapotrze 
bowaniem materiałowym są 
jaskrawym przykładem nie­
realnego planów ania. Gdy nie 
ma materiałów, nie pozostaje 
n c innego jak skreślić z pla­
nu rocznego pewne budowy. 
W ten sposób skreślono w 
tym soku wiele pozycji. Szko 
da to wielka. Brak bowiem 
budynków gospodarczych był 
już niejednokrotnie przyczy­
ną w:elu szkód w hodowli by 
dla. Posłuchajmy zatem jak 
uzasadniają konieczność zwię

pach. Skutki katastrofalne, 
W PGR Ko pań owo I, Marku­
sy i Fiszewo padło w ciągu ro 
ku 60 sztuk bydła. Na koniec 
bież. roku przy wzroście po­
głowia do 1.960 sztuk zaplano

Okrętowcy polscy radzą
w Politechnice Gdańskiej

wano wzrost stanowisk o 360. 
Jednak obecny stan budownic 
twa gwarantuje wybudowa­
nie tylko 140 stanowisk. Tak 
więc 220 sztuk pozostanie bez 
pomieszczeń.

KSIĄŻĘCE ŻUŁAWY. Ro
botnicy w PGR-ach Nowotna, 
Nowotna I i Wybicko z braku 
studni pobierają wodę z ro­
wów i kanałów.

Ale step. Dość już chyba 
faktów. Wymowa ich jest aż 
nazbyt wyraźna. Widać z ca­
łą jaskrawością jak brzemien 
ne w skutkach jest zaniedba­
nie budownictwa na Żuła­
wach. Żadne półśrodki czy do 
raźne zastrzyki nie tu nie po

wanie i wykonanie remontów 
jako czynnik skrócenia czasu 
postoju statku w remoncie“
— i przedłużających postoje 
statków, są prace maszyno­
we. W dziedzinie tej błądzi­
my jeszcze po omacku.
Stąd do spotykanych jeszcze 

zjawisk należy na stoczni prze­
stawianie silników głównych na 
skutek wadliwego ustalenia ca­
łej linii wału. I tak np na pa­
rowcu „LUBLIN" Stocznia Gdań 
ska w końcu ud. r. po ułożeniu 
wału śrubowego, odcinków wa­
łów pośrednich i wału oporowe 
go, podnosiła maszynę o kilka­
naście milimetrów. Praca ta 
trwała około półtora miesiąca 
i pochłonęła ponad 3700 roboczo 
godzin. Również na Stoczni 
Gdańskiej, pionowanie w br. u- 
kładu na trawlerze „KASSIO- 
PEA‘‘ trwało około dwóch mie-

mogą. Trzeba podjąć zdecydo
wane i skuteczne kroki, byjków CZ PMH i PPD „Dal- 
rozwiązać wreszcie nabrzmiał mor", „Kryteria oceny tech- 
ly już problem budownictwa! nicznego stanu statków mor- 
na Żuławach. Ale będzie tojskich“ opracowany przez ze 
możliwe tylko wtedy, jeśli lo | spół PRS. 
sami uchwały żuławskiej, jej | — ...Podstawową grupą ro-
realizacją, naprawdę zaintere; bót, przysparzających najwię 
sują się Ministerstwo PGR i j cej trudności — powiedział 
PKPG. inż. Ryszard Erbcl, który wy

Teresa Chudek I głosił referat pt. „Przygoto-

• Dokończenie ze str. 1.
ki morskiej nie jest już tajem 
nicą, że nasze stocznie w osta 
tnim okresie remontują więk 
szość statków zbyt przewle­
kle \ rzadko wywiązują się 
z planowych terminów; a ja­
kość wykonywanych remon­
tów budzi coraz poważniejsze 
zastrzeżenia. Wszystko to — 
i wiele innych czynników — 
wpływa na podrażanie kosz­
tów remontów oraz przyczy­
nia się, co jest bardzo ważne, 
do utraty wpływów frachto­
wych (a wić« dewiz).

Podkreśliły to wygłoszone 
na konferencji referaty pt.
„Remonty statków jako ele­
ment gospodarki morskiej“, 
opracowany zespołowo przez |sięcy- Prawie przy każdym pio 
* , . , l nowaniu i układaniu linii wału,naukowców z Instytutu Mor- | wszystkie stocznie maia znacz- 

skiego w Gdańsku, „Wpływ ne trudności, marnują dużo wy
eksploatacji statku na zakres 1 1Jlgdi?,AW' za33?z,e nie ąoterminu zakon-remontu“ zespołów pracowni

Notatki z podróży po Niemczech (1)

Pierwsze wrażenia
(Korespondencja własna „Dziennika Bałtyckiego")
YM Niemczech spędziłem 

diwa tygodnie. Nie po­
jechałem tam służbowo, ani 
w żadnym określonym celu, 
Ot, po prostu chodziło o 
przyjemne spędzenie urlo­
pu. Starałem się zapomnieć 
o swym zawodzie i wraże­
nia chłonąłem jak zwykły 
turysta, nie czyniąc żad­
nych zapisków. Ale już trza 
ciego dnia pobytu na obczyź­
nie trochę z przyzwyczaje­
ni, a trochę z własnej, nie­
przymuszonej woli wziąłem 
do ręki notes j pióro. I tak 
powstały notatki z podróży 
po kraju naszych sąsiadów.

PASZPORTY 
DO KONTROLI...

"Warszawa — 
Paryż mijał 

ostatnie polskie stacje z pun 
ktualnością dobrze naregu­
lowanego zegarka. Wreszcie 
Kunowice. Stąd już tylko 
niespełna 20 min. jazdy dzie 
li nas od Frankfurtu nad 
Odrą, pierwszej stacji p- 
niemieckiej stronie

ÜXPRESS 
Lj Berlin -

jakiegoś miasta. Zajeżdżamy 
na równie czysty, jak i 
mroczny dworzec. Na pero­
nowych tablicach napisy sty 
lizowane nä gotyk głoszą: 
Frankfurt/Oder. A więc po 
raz drugi odprawa granicz­
na. Tym razem przeprowa­
dzają ją Niemcy. Trwa to 
wszystko nieco krócej niż w 
Kunowicach, choć formalno­
ści są te same.

Ruszamy dalej. Po godzi­
nie dość szybkiej, jak na 
nasze warunki, jazdy pociąg 
zatrzymuje się przy jednym 
z peronów berlińskiego Ost- 
bahnhefu, czyli Dworca 
Wschodniego, znanego w o- 
kresie międzywojennym, ja­
ko Dworzec Śląski. Spoglą­
dam na ziegarek. Pociąg 
przyszedł punktualnie. Nie 
ma ani minuty opóźnienia.
NAJCIEKAWSZE MIASTO 

ŚWIATA

UWAGA wszystkich spo­
czywa na Berlinie, „Ber 

l’n najciekawszym miastem 
dteaju afi-

Katschkowskich, Ratschyń- 
skich i Kowalskich. Ludzie 
ci poza nazwiskiem niewie­
le już mają z Polską współ 
nego. Tylko nieliczni pamię­
tają jeszcze mowę swych 
dziadów i pradziadów, któ­
rym przjed kilkudziesięciu 
laty los kazał osiedlić się 
w Niemczech.

U
JAK NA MDM-ie
wylotu Fruchtstrasse

stolica Niemieckiej Republi-1

Widok z bloku D—Południe na skrzyżowaniu 
Stalina i Fruchtstrasse.

nowicach postój trwa dość 
długo, bo równą godzinę. Do 
wagonów wchodzą młodzi, 
sympatyczni oficerowie 
WOP-u. Niezbyt skompliko­
wana procedura sprawdza­
nia paszportów nie zabiera 
wiele czasu. Jeszcze tylko 
maleńki stempelek, stwier­
dzający o przekroczeniu gra 
nicy w Kunowicach i 
WOP-iiści opuszczają prze­
działy. Miejsce ich zajmują 
teraz celnicy. Sprawdzają 
oni zawartość walizek, przyj 
mu ją w depozyt polską wa­
lutę, chętnie udzielają przy 
tym uprzejmych odpowie­
dzi na liczne pytania ciekaw 
skich pasażerów (w stylu:
„co i ile wolno przewieźć“).

Koniec odprawy granicz­
nej. Brudno - białe ramię 
semafora podnosi się z wol­
na. Miejsce czerwonego świa 
tła zajmuje teraz zielone.
Droga wolna.

Mijamy granicę. Ci, któ­
rzy pierwszy raz opuszczają 
Polskę wypatrują czegoś nie 
zwykłego. Jesteśmy przecież 
na obcej ziemi. Daremn’e.
Krajobraz jak ped Tcze­
wem, tyła tylko, że nie wi­
dzi się tu żadnych domów 
mieszkalnych. Po kilkunastu

Alei

otwiera się rozległa perspek 
tywa ma Aleję Stalina. W 
Polaku, a szczególnie w 
warszawianinie widok ten 
potrafi z miejsca uleczyć 
wszelką nostalgię. Od razu 
rzucają się w oczy swojsko 
— emdeemowskie kandela­
bry, symetrycznie rozmiesz­
czone na tle przyciężkich i 
nieco pomnikowych budowli. 
Na parterach rozsiadły się 
wielkie sklepy HO (Handlo 
wa Organizacja — odpowied 
nik naszego MHD), w któ­
rych możesz kupić dosłow­
nie wszystko, od świetnych 
miętowych dropsów za 9 fe- 
n'gów, aż po nowoczesnego 
„Wartburga“ za 15 fys. ma­
rek. A jednak ruch na Alei 
Stalina jest niewielki. Po­
wód prosty. Na całej, dość 
przecież długiej ulicy nie 
ma F.ni jednego kina ni tea­
tru. Nie ma tu też żadnego 
lokalu rozrywkowego, poza 
kawiarniami „Warschau“ 
i „Budapest“. Klną więc ber 
lińczycy na swych urbani­
stów i na wieczorny spacer 
wybierają inne, bardziej o- 
żywionę ulice.

O ile j 'ćnak urbaniści 
niemieccy nie mogą mieć 
powodu do dumy ze swego 
diziełs, o tyle godny uwagi 
wydaje się być pomysł ber­
lińskiej dyrekcji HO, która 
swe placówki na Stalinalee 
rozlokowała w ten sposób, 
że wszystkie sklepy spożyw­
cze znajdują s ę po tej stro 
nic alei, gdzie w południe 
nie dociera słońce i... muchy.

sze reklamowe zdobią wszyst 
kie większe biura podróży 
w krajach zachodniej Euro­
py. Jest w tym wiele racji.
Przecież Berlin jest jedy­
nym miejscem na świecie, j W Berlinie dużo się budu- 
.gdzie z ustroju do ustroju > je. Słowo „Aufbau“ (odbu- 
przechedzi się bez wizy.1 tiowa) odmienane jest we 
Pierwsze wrażenia, porów-j wszystkich przypadkach i 
nama i konfrontacje są nie- J przy wszystkich możliwych 
zwykle bogate. Żeby jednak j okazjach. Poza najpilniejszy 
uniknąć chaosu, postaram'mi potrzebami odbudowa po 
się trzymać pewnej hierar- j stępuje raczej z przedmieść 
chii. A więc na pierwszy; do centrum, a więc j k kłoś 
egien: Berlin wschodni —;żartobliwie zauważył — zu­

pełna decentralizacja w bu-

minutach jazdy, w rannym 
kszenia limitów inwestycyj- przedświcie szarzeją mury

ki Demokratycznej.
Fruchtstrasse łączy Ost- 

bahnhof z Aleją Stalina. Po 
drodze mlija się rozliczne 
sklepy i sklepiki z pomysło­
wymi dekoracjami wystaw. 
Na niejednym szyldzie wid­
nieje nazwisko świadczące o 
polskim pochodzeniu jego 
właściciela. Przed mroczną 
bramą niewielkiego, dwupię 
trowego budynku stoi kilka 
osobowych aut. Nieco wyżej 
szyld „Autonaprawy“ (spe­
cjalność „BMW“ i „Tatra“), 
której właścicielom jest Ralf 
von Dombrowski. Po dłuż­
szym pobycie w Niemczech 
człowiek przyzwyczaja się 
do tego. Niemal w każdym 
mieście pełno Dombrow- 
skich, Golombiewskich,

downictv

Mimo że Berlin był bar­
dzo zniszczony przez działa­
nia wojenna (same bombar­
dowania zniszczyły 39 proc. 
domów mieszkalnych), to 
jednak na pierwszy rzut oka 
nic dostrzega się tego. Dla­
czego? Po prostu dlatego, że 
gruzów i rumowisk z ros­
nącymi na nich drzewami 
nie zobaczysz tu nigdzie. 
Tam, gdzie stały zburzone 
niegdyś budynki, zdążono 
już postawić nowe domy, 
lub założyć zieleńce, a w naj 
gorszym razie .uporządkowa 
no teren całkowicie z gruzu 
przygotowując go pod rych­
łą zabudowę.

Lech Draniński

trafią określić 
czenia prac.

Sprawę remontów naszych 
statków w stoczniach krajo­
wych i zagranicznych poru­
szył m. in. przewodniczący 
sekcji okrętowców SIMP mgr 
inż, Stefan Czarnecki, który 
wygłosił ciekawy referat pt. 
„Problemy w przemyśle re­
montów statków“.

— ...Kwestia rozstrzygnię­
cia celowości gospodarczej re 
montowania naszych statków 
za granicą nie należy do spe 
cjalnie łatwych, a tym sa­
mym wymaga głębokiej ana­
lizy szeregu czynników. Tym 
niemniej, dzisiaj można już 
stwierdzić, że remontowanie 
naszych statków w kraju 
za wszelką cenę wy- 
daje się niejednokrotnie nie­
uzasadnione, co potwierdzają 
przeprowadzone wstępne kal 
kulać je porównawcze. Re­
mont w kraju nieraz nie przy 
nosił przepowiadanej oszczę­
dności dewizowej; często zaś 
społecznie ponoszony koszt 
remontu w kraju jest wyższy, 
tak dewizowo, jak i w złotych 
obiegowych, od kosztu remon 
tu za granicą...

...Czy moc produkcyjna stocz­
ni nie stwarza „wąskiego gar­
dła" i dodatkowych trudnośclT 
Tak jednak nie jest. Zainstalo­
wane podstawowe moce produk 
cyjne stwarzają możliwości cał­
kowitego obsłużenia floty zaró­
wno handlowej jak i rybackiej, 
pozostawiając moce ntewykorzy 
stanę. Plan 5-letnl przewiduje 
dla stoczni także produkcje no­
wą i remonty floty obcej. Podej 
rżenia o niewystarczającym po­
tencjale produkcyjnym na stocz 
niach są niesłuszne.

...Jeżeli stocznie wykonu 
ją obecnie wszystkie remon­
ty, przedłużając jednocześ­
nie czasi ich trwania, oznacza 
to, Ż2 posiadają wystarczają­
cy potencjał produkcyjny do 
wykonania tych zadań. Stocz 
nie dysponują bowiem odpo­
wiednią ilością miejsc przy 
nabrzeżach i doków, jak rów 
nież zdolnością produkcyjną 
warsztatów.

W tych sześciu referatach 
podano na razie kilka suge­
stii, problemów, nad który­
mi uczestnicy konferencji dy 
skuto wali już wczoraj do po-, 
ludniu i będą rozstrzygać wie 
le zagadnień dziś w ciągu ca 
łegc dnia. Przecież każde po 
ruszone tam zagadnienie jest 
problemem do głębokich stu 
dlów. Wyznaczeniem kierun 
ków tych studiów zajmują się 
właśnie uczestnicy obrad kon 
ferencji okrętowców.

Czesław Mazurek

Szalupą
przez Atlantyk

NOWY JORK (PAP). Pe­
ter Hamilton z Glasgow prze 
płynął północny Atlantyk na 
szalupie o długości 7 me­
trów, zaopatrzonej w jeden 
żagiel. Wypłynął on ze Szko 
cji 1 sierpnia br. a do jod e 
go z portów na Labradorze 
— Red Bosy — przybił 10 
bm.

Hamilton oświadczył, że 
przebył cały Atlantyk bez po 
mocy radia, nie posługując 
się żadnym motorem do na­
pędu swej łódki. Kierował- 
się jedynie kompasem i ma­
pami.

Swą podróż uważa za cięż 
ką, szczególnie odczuł jeden 
z potężnych huraganów, ja­
ki szalał na Atlantyku przez 
2-4 godziny. Na ogół jednak 
przez cały czas warunki że­
glugi były znośne.

Hamilton zamierza obec­
nie zwiedzić Kanadę. Drogę 
powrotną do Szkocji odbę­
dzie na normalnym statku
pasażerskim,
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Czy
widziałeś
samochód 
za 5 zł?

Na ulicach trójmiasta 
ukazał się nowy czterocy- 
lindrowy samochód marki 
.„Moskwicz“ z napisem: 
„czy to możliwe, za 5 zł sa 
mochód?“.

Ten właśnie „Moskwicz“ 
to główna wygrana Wiel­
kiej Loterii Fantowej orga 
nizowanej przez MKOW 
w Gdańsku i Gdyni.

Kto będzie jego właści­
cielem wkrótce się dowie 
my, w każdym razie posia 
dacz losu MKOW, które są 
jeszcze w sprzedaży w od­
działach „Orbisu“ i kios­
kach „Ruchu“.

Poza tym miejskie ko­
mitety Odbudowy Warsza 
wy projektują zwiększyć 
ilość fantów, zakupić wię­
kszą ilość zegarków i apa­
ratów fotograficznych o- 
raz dodatkowo motocykl i 
pianino, co będzie prawdzi 
wą atrakcją. Wiele jeszcze 
darów napływa z zakła­
dów pracy, są więc np. be­
czki śledzi, gęsi, torty dtp.

Czy kupiłeś już lOs za 5 
złotych?

Czy administrowanie wodami
wyłącza możliwość 
ich zagospodarowania?
Słuszna inicjatywa ięiaarsisich wędkarzy
musi znaleźć poparcie 
Zarządu Siewnego P7

Ems
Matom sztuki

Wycieczka uczestników kursu 
do Koszwał. Gnojewa, Serowa, 
Malborka, Pelplina i Pruszcza 
odbędzie się dnia 23 bm. Od­
jazd sprzed „Orbisu" o godz. 7 
rano. Ponieważ pojadą dwa au 
tokary, jest jeszcze 10 miejsc 
wolnych. Prosimy chętnych o 
zgłaszanie się w Muzeum Po 
morskim w Gdańsku w 
dzisiejszym.

„Rezerwat PZW. Łowienie 
ryb i zanieczyszczanie wody 
zabronione pod karą sądo­
wą“. Takie napisy nierzad­
ko spotkać można nad Łebą 
i innymi terenami wodnymi 
w zasięgu działalności lębor 
skiego kola Polskiego Zwiąż 
ku Wędkarskiego. Nie ujdzie 
na sucho kłusownictwo przy 
łapanemu na gorącym uczyń 
ku. Sprawę kieruje się do 
milicji, a następnie do Kole 
gium Orzekającego przy 
PRN. A wpaść łatwo, bo kon 
trole dokonywane są często, 
a i obowiązkiem każdego 
członka koła jest tępienie 
wszelkich przejawów kłusów 
nictwa i chuligaństwa różne 
go rodzaju „rybaków“. Ryb 
w rzece i jeziorach coraz 
mniej, trzeba więc pilnować, 
by przez bezmyślna chci­
wość nie wytępiono ich zu­
pełnie.

! mo umożliwi się zarybienie je 
ziora pełnowartościowym kar 

I piem
i Tu jednak spotkało lębor- 
i skich entuzjastów pierwsze 
j niepowodzenie. Okazało się, 
I że ryby uzyskane z połowu 
j selekcyjnego były „niewymia 
j rowe“ i nie można ich było 
sprzedać Centrali Rybnej, 
Tymczasem do jeziora w Nie- 

! poczcłowicach wpuszczono 
| SCO tys. sztuk narybku kar-

TEATRY
Gdańsk — Teatr Wielki —

Inauguracyjny koncert symfoni­
czny — g. 19,30.

Młóć!z. Dom Kultury — Waj- 
deloty 13 — „Diablica" — g.
19,30.

Lalek — Warszawski Studen­
cki Teatr Satyryków — „Agit- 
ka“ — g. 20.

Wrzeszcz — Grunwaldzka 42 —
Fotoplastikon — „Niemcy na 
początku XX wieku“,

Gdynia — Dramatyczny — 
„Oberżystka" — Goldoni — g. 
19,30.

Gdynia — Wzgórze Nowotki — 
Szkoła Nr 12 — Teatr Lalek — 
„Trzej bracia Cziung"— g 13 
oraz Witomino — Szkoła Nr 12
— „Miś Kurpik“ — g. 13.

Sopot — Teatr Letni — niecz.

KINA
wg inform Okr. Zarządu Kin 

w Gdańsku
Gdańsk — ..Leningrad'* - 

„Matka" od 1. 7 — radź. — g 
14, 16, 13 i 20. — „Kameralne*
— „Królewna żabka“ — g. 9,30
i 10,30. — „Śmiali ludzie" od
1. 12 — radź. — g. 11.30, 13.30, 
18.30 i 20.30. — „Kryształy" od 
1. 7 — radź. — g. 16.30 i 17.30. 
WRZESZCZ — „ZMP-owiec" — 
„Tajemnica dzikiego szybu" od 
1. 7 — polski — g. 16, 18 i 20 
„Bajka“ — „Podstęp swatki" 
od 1. 12 — radź. — g. 16, 18. 20. 
NOWY PORT — „l Maja*' — 
„Stara forteca“ od 1 12 — radź.
— g. 16, 13 i 20. OLIWA — 
„Delfin" —• „Ogień w kniei'/ od 
1. 7 — radź. — g. 16, 18 i 20.

GDYNIA — „Warszawa“ — 
„Ulica" od 1. 12 — radź. — g. 
16, 1S i 20. „Atlantic“ — „Sala 
Nr 9" od 1. 16 — węgier. — g. 
16, 18 i 20. „Goplana*' — „Pró

Własne. Coraz mniej ryb. 
Z roku na rok ubożeją jezio­
ra i rzeki w całym naszym wo 
jewództwie. Połowy morskie 
mają wzrosnąć w 5-latce o 
ok. 30 tys. ten ryb. Jednak 
w’zrostu zaopatrzenia rynku 
w ryby słodkowodne oraz uro 
zmaicenia Ich asortymentu 
nie ujmuje się w żadne kon­

aniu! hretne plany. Po prostu nie 
‘ przewiduje się ani na szcze­
blu województwa ani u władz 
centralnych.

Są prawdopodobnie ku te­
mu poważne przeszkody, a 
przede wszystkim brak odpo­
wiednich środków. Nie żarnie 
rzam w tej chwili zastana­
wiać się, czy przeszkody są 
rzeczywiście niemożliwe do 
przezwy ciężenia już teraz. 
Chcę natomiast wskazać na 
pewną inicjatywę, która choć 
zakrojona początkowo na wą 
ską skalę na pewno nie jest 
do pogardzenia i której reali 
zacja nie wymaga żadnych 
funduszy z zewnątrz.

W roli inicjatorów wystę­
puje stukilkudziesięciu węd­
karzy z Lęborka wraz z peł­
nym zapału prezesem ich ko­
la PZW Tomaszem Fencem.

W skrócie plan działania 
przedstawia się mniej więcej 
tak. Wydzierżawi się jezioro 
w Niepoczołowicach i stworzy 
tu specjalną bazę zarybienio 
wą dla innych wód w okoli­
cy, a z czasem choćby i całe­
go województwa. Aby uzys­
kać fundusze na cele zarybię 
ni o we i na karmę, dokona się 
na wstępie odłowów selekcyj 
nych sieciami, a przez to sa-

W Miesiącu
Pogłębienia Przv'?źni
Połsko-Haifiieckeł

Komedia 
muzyczna
„Moja siostra i ja“
od CiZtŚ
w trójmieście

Komedię muzyczną Benatz 
ky‘ego według Barra i Ver- 

, neuilTa w przekładzie Hema 
pia, który niestety nie dOi<arjra zobaczymy na Wybrzeżu, 
miony od ubiegłego roku . za-: komedii występują znani
miast rosnąć,. karłowacieje, j artyści warszawscy: Xenia
(Na zakupienie karmy kolOrQj.ey^ \yall£ja Pawlikowska, 
me ma funduszy, a Zarząd ^ Warićla Szczepańska, Feliks

Zacieśnia się współpraca
między „ojcami miasta” 
a prasą Wybrzeża

Oczywiście trudno sobie wy 
obrazić by do tej pory dzień 
nikarze w swej codziennej 
pracy nie stykali sie z władza 
mi miasta tj. z radnymi, człcn 
kam: prezydium i przewodni 
czącym Prezydium MRN. 
Były to jednak kcntakiy nie 
systematyczne, nawiązywane 
dla potrzeb chwili i imeresu-

cząccgo Prezydium Juliana 
Cybulskiego i sekretarza Wi 
tolda Kub skiego, że zarówno 
cni jak i inni członkowie Pre 
zydium będą czynnie współ­
pracować z „Dziennikiem“ 
tzn. pisać do nas artykuły o 
planach i kłopotach Prezy­
dium. Zagwarantuje to spo

oMimsmm
STALI KLIENCI WPK GG

...skarżą się, że autobus ni 
104 kursujący na trasie Dwo­
rzec Osobowy — Port i PI. Ka­
szubski — Port w Gdyni nie 
przestrzega rozkładu jazdy i nie 

, . , , , jeździ co 40 minut. Posiadacze
ba wierności od i. 14 radź. miesięcznych abonamentów wła
— g. 16, 18 i 20. GKABÖWEK 
„Fala" — „Wesoły chłopak" od 
1. 7 — radź. — g. 16, 18 i 20. 
CHYLONIA — „Promień“ — 
„Gwiazdy na skrzydłach“ od 1. 
7 — radź — g. 18 i 20. ORŁOWO
— „Neptun“ — „Alarm w gó­
rach“ od 1. 12 — rum. — g. 16, 
18 i 20. RUMIA — „Aurora" — 
„Poufne wiadomości" od 1. 12
— ang. — g. 13 i 20. OBŁUŻE
— „Związkowiec“ — „Matka“ 
od 1 7 — radź. — g. 19,30.

SOPOT — „Bałtyk“ — „Wie­
czór trzech króli" od 1. 12 
radź. — g. 14.30. 16.30. 18.30 i
20.30. „Polonia" — ..Konik pol­
ny" od 1 12 — radź. — g. 16.
18 i 20 „Letnie“ — „Kadet 
Winslcw ‘ od 1 12 — g. 19,30.

MUZEA
Muzeum Marynarki Wojenne, 

— Gdynia Bulwar Szwedzki - 
otwarte codziennie orócz nonie 
działków i dni oośwlątecznvcł 
Od g. 10—15 w niedz. \ święti 
od 10 do 17.

DYŻURY APTEK 
od dnia 15 9 do 21. 9. 1=561 
GDANSK -- Apteka nr 52. ul 

Długo 54/56. WRZESZCZ — Ad 
teka nr 6 — M eroslawskieeo 27 
NOWY PORT - Aoteka nr 4 - 
Oliwska 83/84 — stały dyżur noc 
ny SOPOT — Aoteka nr 12 — 
Stalina 791. GDYNIA — Apteka 
nr 13 — ul Starowieiska 34
ORŁOWO — Aoteka nr 20. ul 
Boh Stalingradu 66 — pełni sta 
ły dyżur nocny, OBLUZE — 
Apteka nr 63 - u! Bednarska 
11 — pełni stały dv*ur nocny.

Ostry dyżur w zak’psie chi 
rurg'i pełni: 111 Klinika Chi­
rurgiczna A. M. w Gdańsku, 

Pogotowie Ratunkowe w Gdań 
iku — telefony Centrala: 322-S5 
do i - Biuro wezwań — 410-00.

serwie nie wiedzą za co płacą, 
b0 rzadko mogą korzystać z au 
tobusu.

Ponadto gdynianże chcieliby 
wiedzieć, dlaczego karta auto­
busowa wykupiona na linię 104, 
nie może być ivażna na linii 
119?

R. Pasikowski
korespondent

OD DWU MIESIĘCY
trwa remont wozu strażac­

kiego OSP w Redzie. Ponieważ 
to jedyny wóz jakim dysponu­
je OSP w wypadkach pożaru 
strażacy sa zupełrre bezradni. 
Np. 7 ub. m. wybuchł groźnv 
pożar w Lebc/.u. Mono że 18 
strażaków momentalnie było goi 
towych do wyjazdu, trzeba by­
ło czekać na zastępczy wóz y.\ 
Wejherowa, który ,v końcu zrej 
szta nie nadjechał.

Komendę Powiatową OSP w 
Wejherowie zapytujemy, kiedy | 
zatroszczy sie o przebieg remon 
tu wozu strażackiego dla OSP1 
w Redzie?

Jan r.c.mp 
koresoondent !I

ra:::>z i dobrze pracuje

...ir wypożyczalnia ksiai.ck dla 
młodzieży w Gdańsku - Oruni 
Mimo małego pom'eszczenia, bi 
bliotekarki potrafią odpowied­
nio udekorować pokój. orgairzu 
ją częste wieczory riter-eJc'e.
czvtanic h- ick. pogadanki itp. 1

BibMotekark’ dobr/e znaj:; 
wo ich młodych ..klientów". | 

Wiedzą co które dziecko czvti 
i co je naibard/iei interesuje 
Za taką prace należa «ie słowa 
uznania i życzenia jak najwię­
kszych sukcesów

K. Stopa 
korespondent

Dziś
Koncert inauguracyjny
Filharmonii
Bałtyckiej

W programie dzisiejszego 
koncertu symfonicznego, któ 
ry odbędzie się w Gdańsku o 
godz. 19.30, usłyszymy V sym 
fonię Szostakiewicza i „Har­
nasie“ Szymanowskiego z u- 
działem chóru i tenora na­
szej opery Jana Kusiewicza. 
Chór przygotował L. Snarski. 
Koncertem dyryguje Zyg­
munt Latoszewski.

Powtórzenie koncertu w so 
botę 22 września w sali Pań 
stwowego Teatru „Wybrzeże“ 
w Gdyni o gedz. 19.30.

----©----

leszcze
jedna okazja
zwiedzenia
stolicy

Wobec dużego zaintereso­
wania ostatnią wycieczką do 
Warszawy, gdański „Orbis“ 
uruchamia w dniach 6—8.X. 
dodatkowo pociąg turystycz­
ny do Warszawy. W progra­
mie 2-dniowej wycieczki o- 
prócz zwiedzania miasta i Pa 
lacu Kultury i Nauki, przewi 
dziane jest specjalne przed­
stawienie teatralne „Dzia­
dów“ — A. Mickiewicza.

Aby umożliwić młodzieży 
szkolnej obejrzenie arcydzie­
ła naszego wielkiego wiesz­
cza wspomnianą wycieczką 
winny zainteresować się prze! 
de wszystkim dyrekcje szkoli 
średnich z trójmiasta i woje-j 
wództwa.

Koszt wycieczki wynosi 160 i 
zl od osoby. Zgłoszenia i wpłaj 
ty ze szkół oraz zakładów pra 
cy przyjmuje Sekcja Turysty j 
czna PPiT „Orbis“ w Gdań-i 
sku (tel. 347-77) do 29 bm. 
włącznie.

Okręgowy jak dotąd również 
ich nie znalazł).

ADMINISTROWAĆ, CZY 
GOSPODAROWAĆ

Ale ostatecznie i pienią­
dze by się znalazły, gdyby 
nie pewna, jak do tej pory 
nic do przebycia bariera upa 
ra i przepisów. Z pczoru jest 
nią statut PZW, a w rzeczy­
wistości zaś stanowisko Zarżą 
du Okręgowego w Gdańsku. 
Realizując w dalszym ciągu 
swój plan wędkarze z Lębor­
ka postanowili dokonać zno­
wu odłowów selekcyjnych. W 
niepoezołcwickim jeziorze 
jest obecnie ck. 5 ten skarło- 
waciałych płoci, za które cko 
liczna ludność chętnie zapła­
ciłaby po ok. 4 zł za kg. Po­
nadto gdyby z wpuszczonych 
do jeziora karpi wyłowić przy 
najmniej 2 prcc. (ilość obję­
ta planom kola PZW) to już 
wtedy przyniosłoby to ok. 90 
tys. zł.

Ale, niestety, okazuje się, 
że to wcale nie takie proste. 
Na podobne wyjście z sytua­
cji nie zgodził się ani Żarz. 
Okręg., ani Zarząd Główny. 
Nie pomogły długie pertrak­
tacje i wyjazd do Warszawy 
prezesa Fenca, który w spra 
wę tę wkładał całą duszę.

— Jesteście kołem o charak 
terze sportowym — tłumaczy 
Żarz. Okręg. — a więc nie 
wolno wam robić odłowów 
handlowych. Statut nie poz­
wala.

— Gospodarka wodna nale 
ży do Zarządu Okręgowego. 
Wam pozostaje jedynie admi 
nlstrowanle podległymi woda 
mi — popiera stanowisko o- 
kręgu Żarz. Główny.

Czy rzeczywiście admini­
strowanie wyłącza zupełnie 
możliwość zagospodarowania 
jezior, zwłaszcza gdy „gospo 
darz“ — Żarz. Okręg, nie u- 
mie znaleźć w tym celu ani 
sposobów, ani funduszy? Nie­
życiowe przepisy zwykliśmy 
zmieniać na ogólnych zjaz­
dach. Przerzucam statut 
PZW. Odnośne jego punkty 
są tak ogólnikowe, że dopraw 
dy nie widzę z tej strony prze 
szkód dla wprowadzenia w ży 
cie inicjatywy wędkarzy z 
Lęborka. Skoro jednak lak 
doskonale dostrzega je Żarz. 
Okręg., pytam więc:

Co jest ważniejsze: nie­
życiowe przepisy, czy zago 
spodarowanie jezior, prze 
kształcenie ich w hodowlę 
cennych gatunków ryb, a 
co za tym idzie i zaopa­
trzenie w nie rynku? A po 
nadto wydaje mi się, że w 
tym wypadku nieważne 
jest kto występuje z ini­
cjatywą, wędkarze, czy na 
wet szewcy. Ważny jedy 
nie jest tutaj zamierzony 
cel. I dlatego nie rozu­
miem pastawy Zarządu 
Okręgowego oraz Zarządu 
Głównego PZW. Bo cel 
rzeczywiście jest wart za 
chodu.

(Ter)

jącego dziennikarzy tematu. I łeczenstwu pełniejszo pozna
Szczepański, Antoni Kossow 
ski, Zygmunt Ilegro, Józef 
Bogdanowicz i Mieczysław 
Clioynowski.

Pierwszy występ odbędzie 
się dziś o godz. 19..30 w ZDK, 
w Gdyni przy ul. Polskiej. Ja 
tro artyści wystąpią w MDK

pierwszym tego rodzaju ofi­
cjalnym spotkań'em władz 
m. Gdańska z dziennikarza­
mi.

Zagajając naradę przewod­
niczący Prezydium MRN Ju­
lian Cybulski wyraził pizekc 
nanie, że obydwie strony kie 
rowaiy się tymi samymi dą­
żeniami: nawiązaniem ściślej 
szej współpracy dla osirgn;- 
cia wspólnego celu — lepsze­
go służenia społeczeństwu.

Omawiając twórczą roię 
krytyki i postulatów zgłasza 
nych na łamach prasy Wy­
brzeża, członkowie Prezy­
dium znaleźli równocześnie 
przykłady nieścisłych lub nie 
sprawdzonych informacji. 
Z-ca przewodniczącego Pre­
zydium MRN Marian Sikora 
i sekretarz Prezydium MRN 
Witold Kubski oraz przewod­
niczący MKPG Jan Białoyio 
trowicz podkreślili kcniecz- 

w Nowym Porcie, a 23, 24, 25j ność rzeczowej, zgodnej z lak

Zaproszenie na środowe po-1 nie problemów z jakimi bory 
siedzenie Prezydium, przed-i kają S;Q „ojcowie miasta“ o-
stawicieli obydwu codzien-j raz wZbogaci tematykę
nych gazet Wybrzeża, było ^Dńennika^ w konsekwen

cji ten pierwszy krok o ile 
tylko pójdą za nim następne 
podobne — otworzył przed 
obydwiema zainteresowany­
mi stronami możliwość łat­
wiejszej pracy i szybszych 
jej rezultatów. (zet)

i 26 bm. w sali teatralnej 
MRN przy ul. Bema w Gdy­
ni.

Od 27 bm. do końca miesią 
ca „Moja siostra i ja“ będzie 
wystawiona w Teatrze Let­
nim w Sopocie. Początek 
przedstawień zawsze o godz. 
19,30. Przedsprzedaż biletów 
w kasach „Orbisu“ i w ka­
sach sal teatralnych na 2 go­
dziny przed spektaklem.

Pożar
wChylonii

Wczoraj w godzinach ran­
nych at yuuchł pożor w'zabu­
dowaniach gospodarczych Le 
ona Miotka w Gdyni przy ul. 
Chylońskiej 39.

Straż pożarna, którą zaalar 
mowano z 20 minutowym o- 
późnienrem,- po przyjeździe 
na miejsce wypadku zastała 
prawie spaloną stodołę i dach 
obory. Znajdujące się we wnę 
trzu stodoły 30 q zboża ,wial­
nia, młocarnia, sieczkarnia,

tami i kierowanej pod wła­
ściwym adresem krytyki, któ 
ra tylko w takich wypadkach 
spełnia swe zadania i jeżeli 
— jak tego domagał się z-ca 
przew. Prez. DRN — Porto­
wa Franciszek Witek, wskazu 
je drogi poprawy — staje się 
bodźcem w pracy i powodu­
je rewizję pewnych niesłusz­
nych czasem decyzji.

Na miejscu omówiono rów 
n.ież nie poruszane dotąd pro 
bierny, w których rozwiąza­
niu może dopomóc prasa.

Dziennikarze ze swej stro­
ny zadawali pytania w kwe­
stii dotyczącej gospodarki ko 
munalnej, zaapelowali do 
członków Prezydium o czę­
stsze informowanie ich o za­
gadnieniach spornych, prosi 
li o natychmiastowe wskazy­
wanie konkretnych przykł3 
dów krytyki powierzchownej 
czy informacji niesprawdzo­
nych. by w ten sposób mogli 
uniknąć błędów w swej pra­
cy dziennikarskiej.

Pierwsze spotkanie człon­
ków Prezydium MRN i dzień 
nikarzy pozwoliło omówić 

i formy współpracy na przysz
silnik elektryczny uległy zni-1 łość oraz wyłoniło koniccz-
szczeniu. Spaliła się poza tym 
część inwentarza żywego.

Straty spowodowane poża 
rem oblicza się na około 30 
tys. złotych.

Aby jak najszybciej stłu­
mić ogień, który zagrażał są­
siednim pomieszczeniom, dc 
ratowania stawiło się 8 same 
chodów: Miejskiej Straży Pc 
żarnej, Straży Pożarnej CPN 
i Marynarki Wojennej ora2 
Portowa Straż Pożarna. O- 
gień ugaszono w niedługim j 
czasie.

Jak wykazują wstępne do­
chodzenia, powodem pożaru 
było zaprószenie ognia w sło 
mie przez osoby dorosłe.

(P)

nosć częstszych tego rodzaju, 
systematycznych kontaktów.
Z przyjemnością witamy rów 
nież zapewnienie przewodni-

Mie wystarczy 
/builuwae

Nawet największy laik wi 
dząc tunel na stacji PKP 
Gdynia — Grabóioek, nie 
zdobędzie się na słowa uzna­
nia dla budowniczych PPRK 
—• 12. Przede wszystkim sa/ni 
tunel nadaje się tylko na 
przejście dla pieszych, sa­
mochody musza przejeżdżać 
górą przez szyny. Po drugie 
budując tunel nie pomyśla­
no co zrobić ze zbierającą 
się tam wodoi deszczową, i 
biotem.

Obecnie w porze częstych 
opadóio przejść tunelem nie 
jest łatwo. Aby nie brodzić 
u; błocie, przechodnie ułożyli 
rządek kamieni, ale to zbyt 
mała ochrona przed ochlapa­
niem odzieży i butów. Wie­
czorami do przyjemności ką­
pieli błotnej dochodzi jesz­
cze rozbijanie nosów o nicu- 
sunięte szyny kolejki.

CZY DOKP UWAŻA, ŻE 
WYSTARCZY KIEPSKO 
ZBUDOWAĆ 1 ŻE NIE 
TRZEBA SIĘ IN TERESO- 
WAĆ DALSZYMI LOSAMI 
TUNELU? CHCEMY WIE­
DZIEĆ KIEDY WRESZCIE 
DOPROWADZI GO DO PO 
RZĄDKU. (J)

mmoQua:Bmmt
JoooooLig irioiioaor JonsaaoGHDSiio
Czytelnikom pytającym nas I wych. Rolę gospodarza trosz- 

w listach, a szczególnie Pani czącego się o „rozkład zajęć“ 
Zofii W. z Oliwy z przyjem- gości pełnić będzie Okręgowy
nością donosimy: delegacja
filmowców radzieckich przy- 
jedzie na Wybrzeże w niedzie 
lę w godzinach popołudnio-

Tylko dwukrotnie wystąpi „Syrena“
„Dzionek mał­
żeński" — to 
tytuł dwuakto 
wej komedii 
pióra Stefanii 
Grodzieńskiej. 

Gościnnie w • 
stapia ze spek­
taklem 2? bm. 
o godz. 18 i 
20,"5 w Teatrze 
Letnim w So­
pocie artyści 
warszawskiego 

Teatru Satyry­
ków „Syrena *• 

Zona — Han­
ka Bielic!:?, 
ni ż — Jerry 
Dusłyński; ou 
— Jerzy Pie­

traszkiewicz • 
śpiewa — Ju­
lian Szlatie-. 
Realizacja see 
ni czna — Stela 
nia Grodzień 
ska. Büe'v
sprzf.laja pia 
cóv ki ..Orb - 
su" w Odyn'. 
Sopocie i Wrze 
szeru, oraz ka­
sa Teatru Let­
niego od godz 
10.

Zarząd Kin i Centrala Wynaj 
mu Filmów z Gdańska. Fil­
mowcy radzieccy jeszcze tego 
samego dnia tj. w niedzielę 
23 bm. obecni będą o godzinie 
18,30 na seansie filmu „Wie­
czór trzech króli“ w sopockim 
„Bałtyku“, gdzie spotkają się 
z publicznością Wybrzeża. W 
poniedziałek zwiedzą trójmia 
sto i porty oraz spotkają się 
z dziennikarzami i aktorami. 
We wtorek rano prawdopodo 
bnie opuszczą trójmiasto, uda 
jąc się do Warszawy i wstępu 
jąc po drodze do Malborka, 
by zwiedzie słynny zamek 
krzyżacki.

Delegacji przewodniczy wi 
ceminister kultury Związku 
Radzieckiego P. W. Lebie- 
diew, a w jej skład wschodzą 
aktorzy: R. Nifcntowa, od­
twórczyni roli głównej w fil­
mie , Bunt kobiet“ (Nastia), 
S. Kurilow grający relę Miko 
łaja Iwanowicza w „Matce“ 
oraz S. Łukianow występują­
cy jako pułkownik milicji A- 
fanasjew w filmie pt. „Śledz­
two“ a znany nam z „Wesołego 
jarmarku“ (przew. kołchozu) 
i ubiegłorocznych „Zurbin ów“ 
(dziadek Matv/iej)craz ze sztu 
ki pt. „Jegor Bułyczow i in­
ni“, granej przez bawiący w 
Polsce w r. 1933 Teatr im. 

.Waęh.tangowa,



DZIENNIK BAŁTYCKI ne 229 oem

SMfALOtaa/ßeföe
Fatalne sxtatSci 
zmiany jiersossefu

Od stycznia br. miałam 
teczkę na gazety w kiosku, 
mieszczącym się na rogu ulic 
Matejki i Hibnera we Wrze­
szczu. Prenumerowałam, o 
ile można ten sposób nazy­
wać prenumeratą, kilka cza­
sopism tygodniowych oraz 
„Dziennik Bałtycki“. Po po­
wrocie z pracy spokojnie odda 
waliśmy się z rodziną lektu­
rze, wiedząc, że na drugi 
dzień znów otrzymamy nasz 
miły „Dziennik“. Sielanka 
nasza została zakłócona w ó- 
statnich dniach nieprzewi­
dzianym zamknięciem kiosku, 
a dnia 10 bm. okazało się, że 
nastąpiła zmiana personelu i 
że teczki... nie będą honoro­
wane!

na fali średniej 230 m 
PIĄTEK — 21. 9. 1856 r.

5.51 — Gimnastyka. 6.00 —
Stan pogody i DZIENNIK. 6.10
— Muzyka. 6.25 — Kalendarz.
6.30 — Wiad. 6.36 — Piosenki.
6.51 — Gimnastyka. 7.0U —
DZIENNIK. 7.10 — Muzyka ba­
letowa Jana Maklakiewicza. 7.30 
■— Wiad. 7.3G — Mozaika muzyez 
na. 8.00 — Wiad. 8.03 — PRZE­
GLĄD PRASY. 8.15 — Muzyka 
pop. 8.30 — Wiad. 8 36 — Suita 
baletowa. 9.00 — Aud. dla kla­
sy X. 9.30 — Fantazja na tem. 
mel. Lortzinga. 9.40 — Aud. dla 
przedszkoli 10.00 — Fragm. pow. 
Pawła Sażyna „Kapitan Kiribie- 
jew". 10.20 — Muzyka. 11.00 — 
Koncert muzyki rosyjskiej. 11.55
— Serwis CZRM dla rybaków —
lok. 11.57 — Sygnał czasu i hej­
nał 12.04 — Wiad. 12.10 — Aud. 
dla wsi. 12.20 — Muzyka — lok. 
12.22 — Przypominamy rolni­
kom — lok. 12.30 — Koncert ży­
czeń — lok. 13.25 — Przerwa 
lok 15.00 — Program i komuni­
katy lok. 15.05 — Program dnia. 
15.10 — „Swojskie melodie“.
15.30 — Aud. dla dzieci. 16.00 —
Wiad. 16.05 — Pieśni 16.20 - 
Melodie taneczne. 16.50 — „Fa­
bryka barw", pogad. 17.00 —
Wspomnienia z rejsu na Morze 
Śródziemne pt. „Na wyspie słoń 
ca'“ — lok. 17.20 — Muzyka ope­
rowa — lok. 17.40 — Dziennik 
Wybrzeża — lok 18.00 — Gra ze 
spół „Albatros“ — lok. 18.30 — 
Muzyka i akt. 18.55 — Reportaż 
morski — lok. 19.05 — Koncert 
Zespołu Pieśni i Tańca Ukrainy 
Zakarpackiej — lok. 19.40 — Sa­
tyrycy nrzed mikrofonem 20.00
— DZIENNIK. 20.23 — Kronika 
sportowa. 20.35 — Teatr Młode­
go Słuchacza „Ballada o szale 
jącym Egonie". 22.05 —- Radzie­
cka muzyka operowa. 22.30 — 
Serwis CZRM i aktualności Wy 
brzeża — lok 22.40 — Aud. ka­
meralna. 23.07 — Muzyka tan. 
23.50 — OST. WIAD.

W efekcie nie możemy na­
wet marzyć o otrzymaniu 
„Dziennika“, bo go już nie 
ma o godz. 7 rano, a czyta­
nie tygodników należy od­
łożyć do lamusa rzewnych 
wspomnień.

Czy rzeczywiście wyszło 
już zarządzenie zabraniają­
ce utrzymywania „instytucji 
teczek“? Jeżeli tak, to dla­
czego „Ruch“ nie poinfor­
mował o tym bezpośrednio 
zainteresowanych? A może 
jesteśmy tylko ofiarami bra­
ku sympatii do nas kioska­
rzy?

F. Sz.
Wrzeszcz

Ponieważ nie jest to 
pierwsze zażalenie tego ro 
dzaju, prosimy dyrekcję 
„Ruchu“ o sprecyzowanie 
jej stanowiska i podanie 
do publicznej wiadomości 
ostatecznych i obowiązują­
cych przepisów. RED,

USTlICH
HIGIENICZNE „BRAKI1*

Ob. A. F. z Sopotu mocno się 
irytuje na niemożność otrzyma­
nia w sopockich aptekach ligni­
ny i wody utlenionej. Jeżeli 
brak ligniny można jakoś wy­
tłumaczyć trudnościami z powo 
du niedostatecznej ilości surow­
ca, to trudno zrozumieć, co się 
dzieje z woda utlenioną. W każ 
dym domu i jedno i drugie jest 
potrzebne, a niesposób to kupić. 
Ta sarna historia jest z papie 
rem higienicznym, który — c< 
przemyślni ej si — kupują w mis 
stach powiatowych i z triumfem 
praywożą.

Dużo mówimy o oszczędności 
węgla, ale spróbujcie gdzieś ku 
pić przed zimą watę do uszczel­
niania okien! Mają ją wyłącznie 
spółdzielnie pracy; niewielu z 
nas może płacić bardzo drogo 
za usługi plus materiał, który 
powin en być dostępny dla wszy 
stkich mieszkańców miast i 
wsi.

„Jak widać na obrazku1*, z na 
szym zaopatrzeniem aptek i 
sklepów nie jest najlepiej i na­
leżałoby to co rychlej zmienić

leszcze o hali sportowej i balecie

DAMSKI ZEGAREK, zgubiony 
w ostatnich dniach w Gdańsku, 
został przyniesiony do naszego 
działu przez ob. KRYSTYNĘ 
SZCZERBICKĄ.

Już po ukazaniu się wczo­
rajszego artykułu pt. „Sala 
sportowa dla baletu11? wpły­
nęło do redakcji pismo Wo­
jewódzkiego Komitetu Kul­
tury Fizycznej dotyczące ar­
tykułu zamieszczonego w 
dniu 12 bm. pt. „1000 osób 
może uzyskać mieszkania“ 
Ponieważ w piśmie tym 
WKKF dorzuca kilka szcze­
gółów, których nie uwzględ­
niliśmy we wczorajszym ar­
tykule, pragniemy powrócić 
dziś jeszcze do tej sprawy.

Otóż okazuje się, że oddany 
obecnie do użytku Techni­
kum Wychowania Fizyczne­
go obiekt w Oliwie nie jest je 
szcze wykończony i pozwoli 
jedynie na urządzenie w nim 
internatu i sal wykładowych. 
TWF będzie więc korzystać 
do czasu ukończenia całego 
obiektu w Oliwie (co potrwa 
jeszcze 2 lata) z sali sporto­
wej.

Drugim momentem, na któ 
ry pragniemy czytelnikom 
zwrócić uwagę jest to, że
WKKF wystąpił z projektem 
przeniesienia swych biur do 
pomieszczeń administracyj­
nych przy hali na stadionie, 
zanim jeszcze akcja opróżnia 
nia przez instytucje pomiesz­
czeń mieszkalnych została za 
inicjowana przez nasze wła­
dze komunalne.

Obok biur WKKF-u w po­
mieszczeniach na stadionie 
reaktywowany zostanie Wo­
jewódzki Ośrodek Szkole­
nia Sportowego obejmują­
cy swym zasięgiem kilka wo­
jewództw północnych. Ośro­
dek ten nie może być usytuo 
wany w żadnym z innych wo 
jewództw północnych (kosza-i 
lińskie, olsztyńskie), gdyż każ 
dy kto choć trochę się zna na 
sporcie zrozumie, że do jego 
istnienia konieczna jest wy­
sokokwalifikowana kadra tre 
nersko-instruktorska. Kadrę 
taką mamy na Wybrzeżu, nie 
mają jej natomiast słabsze są 
siednie województwa.

Zupełnie jest zrozumiała: 
troska o ulokowanie tak waż 
nej placówki kulturalnej ja- j 
ką jest Szkoła Baletowa. Niej 
mniej nie może się to dziać j 
w żadnym wypadku kosztem' 
rozwoju kultury fizycznej na 
Wybrzeżu, której i tak już kiel 
dyś bezmyślnie odebrano je-1 
den duży obiekt sportowy i 
przeznaczono na siedzibę tea-! 
tru i opery. Jakie były tego | 
skutki, wiemy dobrze.

Czynniki odpowiedzialne za! 
rozwój kultury na Wybrzeżu! 
powinny pamiętać, że prowi- i 
zorką nic dobrego na dłuższą I

Łechta ma szantę zdobycia 2 puiktów
w meczu z Kolejarzem

Niedzielna kolejka spotkań 
ligowych powinna przynieść 
pewne przesunięcia w tabe­
lach. W I Rdze gdańska Le-
cia znajduję się w doeyć ko­
rzystnej sytuacji. Gdańszcza­
nie gościć będą poznańskiego 
Kolejarza. Po środowym re­
misie Lechii z Ruchem (1:1) 
oraz po wysokiej porażce 
(0:6) poniesionej ubiegłej nie 
dzień przez Kolejarza na wła 
snym boisku z warszawskim 
CWKS-em, sądzić należy, że 
Lechia powinna zdobyć na 
własnym boisku cenne 2 pun 
kty.

Ewentualne zwycięstwo 
gdańszczan może przynieść 
pewne przesunięcia w czoło w 
Ce tabeli, gdyż najbliższy są­
siad Lechii — W sla (Kra­
ków) gra w niedzielę w Za­
brzu z tamtejszym Górnikiem 
a Ruch wyjeżdża do bydgos­
kiej Gwardii. W obu spotka­
niach można się liczyć z nie­
spodziankami w postaci zwy­
cięstw gospodarzy. W takim 
wypadku Lechia mogłaby a-

wansować nawet na II miej­
sce.

W pozostałych spotkaniach 
o mistrzostwo I ligi grać bę­
dą: Garbarnia (Kraków) — 
CWKS (W-wa), Gwardia 
(W-wa) Budowlani (Opole), 
ŁKS — Stal (Sosnowiec).

O ile dosyć optymistycznie 
oceniamy szanse Lechii, o ty I 
Te trudno nam przewidzieć jaj 
ki będzie rezultat wyjazduj 
gdańskiej Stali do Polonii (By| 
toin). Gdańszczanie nieźle wyj 
padli ubiegłej niedzieli w spoi 
tkaniu z Wartą, a ponieważ 
Stal jest znana z tego że na; 
meczach wyjazdowych graj 
nawet czasem lepiej aniżeli j 
na własnym boisku, kwestia I 
wyniku jest otwarta. W pozo-j 
stałych spotkaniach II ligi! 
grają: Warta (Poznań)—AKS 
(Chorzów), Górnik (Radlin)—i 
Sparta (Lubań), Stal (Mielec) j 
—> Cracovia, Górnik (Bytom) j 
— Górnik (Wałbrzych), Mary 
mont (W-wa) — Naprzód (Li 
piny), CWKS (Kraków) — 
CWKS (Bydgoszcz).

metę się nie załatwi, wyrzą­
dzi się natomiast wielką krzy 
wdę innej, równie ważnej 
dziedzinie naszego życia.

R. Stanowski

fon,ej
Poniżej podajemy wyniki spot 

kań turnieju trampkarzy, orga 
nizowanego przez „Dziennik 
Bałtycki“ i Lechię. Spotkania 
te rozegrane zostały we wtorek 
i środę.

GRUPA I; „Lene“ — „Motła- 
wa“ II 1:0, „Błyskawica11 — 
„Jordania“ 0:3, „Cieślik“ — 
„Mars“ (Oliwa) 2:1, „Goździk
— „Gross1* 1:4. GRUPA II: „Gór 
ny‘‘ — „Wiktoria“ 0:3, „Ro- 
gocz“ — „Stoczniowiec“ 1:4, 
„Bałtyk“ — SKS Pruszcz 10:1, 
„Motiawa" I — „Huragan“ 6:1 
GRUPA III: „Baszkiewicz* — 
„Korynt“ I 2:1, „żMP-owiec“
— „Brychczy“ 1:1, „Radunian- 
ka“ — „Burza“ 3:o (walkower 
za wystawienie przez „Burzę1* 
nieuprawnionych zawodników. 
Na boisku wynik byi 5:0 dia 
„Burzy“), „Sokół“ — „Aiszer“ 
4:0. GRUPA IV: „Czubała1 — 
„Ilonved“ 0:5, „H. Gronowski*
— „Kaleta“ 1:3, „Rogocz“ II —
„Rejtana“ 2:4, „Kobylański“ — 
„Lotniskowiec“ 0:0. GRUPA V: 
„Korynt*1 II — „Santa Maria“ 
1:3, „Zegarmistrz“ — „Korynt" 
III 3*.o, „Bałtyk“ — Technikum 
Łączności 0:2, „Korynt“ IV — 
„Conradinum“ 6:0. GRUPA VI: 
„Kusz“ — „R. Gronowski“ 1:5, 
„Nowicki“ — „Musiał“ 2:1, 
„Harcerz“ — „Piorun“ 1:5, „O 
Lwia" — Szkoła 31 3:2. GRUPA 
VII: „Orłowianka“ — Szkoła 4a 
3:2, „Oksywie“ — Szkoła 4b 3:0. 
GRUPA VIII: „Traugutta“ —
„Dzielna“ 1:2, „Pruszcz" I — 
Szkoła 31 6:0, „Baszkiewicz1* — 
„Pruszcz“ II 2:2.

Poniżej podajemy terminarz 
rozgrywek na dzień dzisiejszy:

GRUPA I: boisko nr 1, godz. 
14: „Lene“ — „Jordania*1, godz. 
15 „Motiawa" II — „Mars“ (O 
liwa), godz. 16 „Błyskawica“ — 
„Goździk*1, godz. 17 „Gross“ — 
„Cieślik“.

GRUPA II: boisko nr 2 -
godz. 14: „Górny*1 -— „Stocznio­
wiec1*, godz. 15 „Wiktoria“ — 
SKS Pruszcz, godz. 16 „Rogocz“
— „Huragan“, godz. 17 „Bał­
tyk“ — „Motława“ I.

GRUPA III: boisko nr 3 —
godz. 14 „Baszkiewicz1* — „Bry 
chczy", godz. 15 „Korynt“ I — 
„Burza“, godz. 16 „ZMP-owiec“
— „Aiszer“, godz. 17 „Radu- 
nianka1* — „Sokół“,

WlAllOi
I kulcie - pa sezonie

-utr . ^ -J* -

/ Chcąc nie chcąc muszę 
’ się dziś zająć sprawą kul- 
\ tu. Bo to niby już miało 
i być załatwione z kultem 
/jednostki, aż tu nagle, 
^ jak grom z jasnego nieba 

—■ wybór miss Sopotu., 
Zupełnie jakby me było 
dwudziestego zjazdu, Z 
początku wierzyć nie 
chciałam, ale prasa i ra­
dio potwierdziły oficjal­
nie i tylleo patrzeć jak na 
sze dzieci będą się uczyć 
tego faktu z podręczni­
ków historii. A przecież 
wystarczyłoby trochę do­
brej woli i zamiast jed­
nostki o rzekomo „misso- 
watych“ kształtach, moż­
na by wytypować jakiś 
zgrany kolektyio. Tu, daj 
my na to, nie klapują no­
gi, ale za to od pasa w 
górę na medal. TJ dru­
giej z pasem coś rodzi- 

, com nie wyszło, ale nogi 
1 bez zarzutu. Tu szyja za 
i krótka, ale oczy jak gujiaz 
7 dy. Tam lekki zez, ale 
7 włosy na rusałkę. Z ko­

lei po wyborze ustaliłoby 
się tylko statut organi­
zacyjny, tlałoby się pod- 
budowę administracyjną i 
ewentualnie przydział na 
skromny lokalik. Całko 
rzecz miałaby w ten spo­
sób pewien aspekt społe­
czny, a tak — to już 
wszystko przepadło.

S
 Jeszcze nie minął kult 
zagranicznych ciuchów, a 
już zaczął się kult zagra­
nicznych gości.

Przyszła nam raz ocho­
ta wstąpić na czarną ka­
wę iv pełnym sezonie w 
Sopocie. Oczywiście wszy­
stkie lokale wypełnione 
po brzegi. Ludzie siedzą

Komunikat WUML
Rok II. 25 bm. Semina­

rium: Dyktatura proleta 
riatu i demokralyzm so 
cjaUslyczny.

Rok 1. 27 bm. Wykład: Ruz 
wój kapitalizmu w Pol­
sce „Proletariat“. 
STUDIUM ZAOCZNE 

Rok I. 24 bm. godż. 14. Te­

mat: Rewolucja w 1905 
—1907 r. w Królestwie 
Polskim. Wpływ rewolu 
cii na zabór austriacki i 
pruski.

Rok II. 24 bm. Zajęcia od­
wołane.

Rok III. 24 bm. godz. 14. 
Filozofia — powtórka.

sobie na kolanach i jeden 
drugiego ponagla, żeby 
pil prędzej, bo mu nogi 
cierpną. Przypormueliśmy 
sobie wtedy o Grand Ho­
telu, bo i duży lokal i re- 
prezentacyjny chodzi-
my do kawiarni i — mo­
wy nie ma o stoliku. Lu­
dzie stoją w oyon.ij, jak 
po jaki atrakcyjny towar. 
Ale prawda! W e randa! 
Olbrzymia, przestronna, z 
pięknym widokiem na mo 
rze. Posuwamy zatem 
raźno w stronę werandy i 
stop! „Zarezerwowane dla 
zagranicznych gości“.

— Przecież tam jest 
zupełnie pusto! — próbu­
jemy interweniować u kel 
nera,

— Nie ma znaczenia. 
Za dwie godziny zejdą 
na kolację.

Mieliśmy dość deszczu i 
tłoku w Sopocie i poje­
chaliśmy na jeziora ma­
zurskie, Zmęczeni podró­
żą poprosiliśmy o nocleg 
io PTTK. Umieszczono 
nas z łaski w olbrzymiej 
nieprzytulnej zbiorówce, 
prawie pustej o tej porze 
roku. Ze zdziwieniem za­
uważyliśmy kilkanaście 
wolnych, pojedynczych po 
koi. Na nasze pytanie wy 
jaśniono: „Przyjadą za­
graniczni goście“. Rzeczy 
iciście przyjechali ö dwu 
nastej w nocy w liczbie 
około SO chlopcóio i dziew 
cząt ze Słowacji. Górna 
granica wieku — 17 lat. 
Hałasowali do rana i na­
wet trzaskali drzwiami, 
choć niby zagraniczni.

Nazajutrz rano mój 
mąż, który namiętnie lubi 
wszelkiego rodzaju „roz- 

róbki“, zeszedł do kance­
larii i poprosił o książkę 
zażaleń. Przerażona chwy 
ciłam go za rękaw, żeby 
nie zrobił jakiegoś faux 
pas w związku z zagrani­
cą. Potrząsnął przecząco 
głową i wpisał: „Stwier- 

7 dza się zupełny brak tro- 
} s/ci o człowieka. Przydzie- 
t łono nam miejsca w sali 
/ bez widoku na jezioro

C Krystyna

FACHOWCY POSZDKIWAII
50 robotników niewykwalifikowanych od zaraz 
zatrudni Gdańskie Przemysłowe Zjednoczenie 
Budowlane w Gdyni, ul. Jana z Kolna 12, 15 ro­
botników zatrudni w Zakładach Prefabrykacji 
w Gdańsku, ul. Żytnia 4/6, oraz 5 operatorów 
z uprawnieniami na dźwigi wieżowe (żurawie) 
zatrudni Baza Sprzętu, Wrzeszcz, ul. Kościusz­
ki 2 bez skierowań z Urzędu Zatrudnienia, z te­
renu trójmiasta i miast: Wejherowa, Kartuz, 
Kościerzyny, Pruszcza Gdańskiego- Tczewa, Mai 
borka, Starogardu i Elbląga. Warunki płacy wg 
układu zbiorowego pracy w budownictwie. Dla 
zamiejscowych kwatery w hotelach robotniczych 
zapewnione. Stołówki na miejscu. 1856-K
2 kosztorysantów budowlanych i technika budo­
wlanego zatrudni Biuro Proj. Bud. Morskiego w 
Gdańsku, Wały Piastowskie 24. Zgłaszać się w 
dziale kadr w godz. 7—14. 10524-G
Pracownika o wysokich kwalifikacjach zawodo­
wych na stanowisko st. insp. finansowego zaan­
gażuje od zaraz Spółdzielnia Inwalidów Tczew. 
Wynagrodzenie wg grupy III/F siatki płac pra­
cowników zatrudnionych w spółdzielni pracy. 
___________  1334-K
Robotników niewykwalifikowanych, murarzy i 1 
blacharza zatrudni natychmiast Miejskie Przed­
siębiorstwo Remontowo - Budowlane w Sopocie, 
ul. 1 Maja 22, barak „A”. . 1850-K

OGŁOSZENIA OSOBNE
NIERUCHOMOŚCI

DOM jednorodzinny nowy, 
z ogrodem owocowym — 
2500 m pod Poznaniem w 
Mosinie, zamienię na po­
dobny na Wybrzeżu. Zgło­
szenia: Gdynia 1, poste res 
tante Grądzielewski.

F-3560

rARCELĘ blisko dworca w 
Gdyni sprzedam. Okoń — 
Gdynia, Starowiejska 43/2 

G-10450

KUPNO
KOMBINEZON męski skó 
rżany na futrze pilnie ku­
pię Gdynia - Wzgórze No­
wotki, Dzierżyńskiego 44/9 
Maślankowski, godz. 16—20.

OBWIESZCZENIA
OBWIESZCZENIE 

o licytacji ruchomości
Komornik Sądu Powiatowego w Sopocie, 

mający kancelarię w Sopocie przy ul. 1 Maja 10, 
podaje do publicznej wiadomości, że w dniu 
25. 9. 56, godz. 12, w kancelarii Komornika w 
Sopocie, 1 Maja 10, odbędzie się licytacja róż­
nej biżuterii złotej i sztucznej, należącej do ob 
Żurawskiego Władysława. Ruchomości można 
oglądać w dniu licytacji w miejscu i czasie wy­
żej oznaczonym.

KOMORNIK
1832-K

SAMODZIELNE mieszka­
nie: 2 pokoje z kuchnią,
łazienką, mały metraż, za­
mienię na 3 lub 2,5 poko­
ju Warunki do omówie­
nia. Gdynia, Dzierżyńskie­
go 44/9, Wzgórze Nowotki, 
godz. 16—-20. P-3531

GDYNIA: domek wolny 2 
pokoje, kuchnia, łazienka,j 
ogródek (100.00Q); CHYŁO-1 
NIA: domek trzyizbowy — 
wolny, stajenka (75.000). 
WRZESZCZ: domek dwuro 
dzinny skanalizowany •— 
(45.000) sprzeda Biuro — 
Wrzeszcz, Lelewela 33.

P-3543

WŁADYSŁAWOWO: do­
mek czteropokojowy wol­
ny, wygody, ogród 2000 m 
kw. (możność hodowli no­
rek. lisów), parcele po 900 
m kw. pod jednorodzinne 
domki sprzeda: Biuro Ot- 
lewski, Sopot, Świerczew­
skiego 2. telef. 524-81.

P-35S0

DWA łóżeczka dzieciece z 
siatką kupię. Sopot, Dzier­
żyńskiego 29/4, P-3573

L O K A I E
ZAMIENIĘ mieszkanie — 
2 pokoje z kuchnią, wygo­
dami na l-pokojowe z ku 
chnią, wygodami na pię­
trze w Orłowie lub Gdyni. 
Orłowo, — Architektów 7 
m. 2. C-10813

ZAMIENIĘ dwa pokoje /. 
kuchnią, balkonem, w To­
runiu, na podobne w Gdy 
ni. Sopocie, Wrzeszczu. — 

I Oferty: Toruń, tel 2812 
I F-3537

ZAMIENIĘ mieszkanie — 
5-pokojowe, ogródek, wszel 
kie wygody (po kapital­
nym remoncie) na mieszka 
nia samodzielne 3 i 2-poko 
jowe z wygodami w trój- 
mieście. Wrzeszcz, Waryń­
skiego 25/4. G-10526

SOLISTA Opery Gdańskiej 
samotny, poszukuje piinie 
pokoju sublokatorskiego. — 
Warunki do omówienia. — 
Zgłoszenia: sekretariat Ope 
ry. tel. 412-34. G-10530

ZAMIENIĘ domek jednoro 
dzinny z ogrodem na mie­
szkanie w blokach w trój- 
mieście. Gdańsk Siedlce, 
ulica Malczewskiego 135 
m. 10 b. G-10544

ZAMIENIĘ domek jednoro 
dzinny z ogrotem, moż­
ność trzymania inwenta- 
iza, na 3 pokoje z wygo­
dami. Wrzeszcz, kolonia 
Uroda 34. G-10548

ZAMIENIĘ mieszkanie 4 
pokoje z wygodami, ogród 
kiem we Wrzeszczu, na 
dwa mieszkania po 3 po­
koje z kuchnia i pokój z 
kuchnią, wygodami we 
Wrzeszczu. Tel. S47-25, od 
8 — 13. G-10549

MARYNARZ pływający za 
m*eni mieszkanie: półtora 
ookoju z kuchnią (woda 
gaz. pierwsze piętro, moż 
neść trzymania inwenta­
rza), na dwa pokoje z wy­
godami w trójinieście. Wa 
runki do omówienia. — 
Gdańsk - Orunia, Sando­
mierska 24/3. G-10551

SAMOTNA pracująca po­
szukuje pokoju sublokator 
skiego w trójmieście. Wia 
domość: tel. 311-09, godz 
7—15. G-10515

POSZUKUJĘ na terenie 
Wrzeszcza lub Oliwy du­
żego pokoju z kuchnią lub 
służbówką (komfort), wyła 
czone z kwaterunku. Wa­
runki korzystne. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń „Prasa" — 
Gdańsk, pod .,10555".

G-10555

POSZUKUJĘ w Gdyni po­
koju na pracownię. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń „Prasa“ — 
Gdańsk, pod „10556".

G-10555

ZAMIENIĘ samodzielny po 
kój z kuchnią w Gdyni, 
na dwa pokoje z kuchnia 
sam. we Wrzeszczu. Zgł.: 
Wrzeszcz, ul. Grunwaldzka 
87 (sklep prywatny). P-3567

ZAMIENIĘ półtora pokoju 
z kuchnią, parter, w cen­
trum Gdyni, na większe. 
Tel. 56-51. P-3571

ZAMIENIĘ 2 pokoje z ku­
chnia na . większe, najchęt­
niej w Sopocie. Sopot — 
Dzierżyńskiego 20/4.

P-3574

PRACA
MODYSTKA od zaraz po­
trzebna. Kościerzyna, — 
Gdańska 20. P-3545

FRYZJERKA od zaraz po­
trzebna. Gdynia, ul. Wol­
ności 9 (dawn. Leśna).

G-10411

MODYSTKA samodzielna 
potrzebna. Oferty: Biuro
Ogłoszeń „Prasa“, Gdańsk, 
pod „Modystka". G-10535

ZAMIENIĘ mieszkanie czte 
ropokojowe z wszystkimi 
wygodami w centrum So­
potu, na trzypokojowe w 
Sopocie. Telefon 511-66.

G-10557

MŁODE małżeństwo bez­
dzietne poszukuje pokoju 
sublokatorskiego. Grabow­
ski — Wrzeszcz. Brzozowa 
13 m. 2. G-10560

LEKARKA samotna poszu­
kuje umeblowanego poko­
ju w trójmieście. Oferty; 
Biuro Ogłoszeń .Prasa * — 
Gdańsk, pod ..10561“.

G-10561

GDAŃSK — mieszkanie sa 
modzielne 3 poKoje z ku­
chnią, wygodami, ogród­
kiem, zamienię na podob: 
ne, ewent. 2 duże. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń „Prasa1* — 
Gdańsk, pod „10570“.

G-10570

MARYNARZ pływający po 
szukuje pokoju w trojmie- 
ście (najchętniej w Gdy­
ni). Warunki do omówie­
nia. Jakuć Mieczysław — 
Gdynia. Dąbrowszczaków 

■16/17, F-3451

POMOC domowa dochodzą 
ca lub stała potrzebna. — 
Warunki dobre. Gdańsk — 
Lignicka 8, tel. 353-00.

G-1Ó520

POMOC domowa dochodzą 
ca potrzebna. Wrzeszcz — 
ul. Grażyny 12 m. 14.

G-10538

GOSPOSIA lub pomoc do­
mowa potrzebna. Referen­
cje konieczne, Zgłoszenia: 
Oliwa, Derdowskiego 14 — 
po godzinie 15, inż. Jezier­
ska. G-10539

GOSPOSIA dobrze znają­
ca kuchnię do 3 osób po­
trzebna. Sopot, Dzierżyń­
skiego 71 m. 2, G-10412

GOSPOSIA potrzebna. Oli­
wa, Grottgera 11, przysta­
nek Bażyńskiego. G-1055?

POMOC domowa na stałe 
potrzebna. Warunki korzy­
stne. Gdynia, poste restan­
te Grzyb M. P-3554

POMOC domowa potrzeb­
na. Warunki dobre. Zgło­
szenia w sklepie: Gdynia, 
ul. Świętojańska 79, H. 
Kryszewski, tel. 21-93.

F-3569

UNIEWAŻNIAMY skradzio 
ną pieczątkę: „Techniczny 
Inspektor Pracy Zarządu 
Głównego Związku Zawo­
dowego Pracowników Han 
dlu, Gdańsk, ulica Gen. 
Świerczewskiego 35.

G-10574

ZGUBIONO kwit komiso­
wy nr 3951 na nazwisko D0 
brzeniecka Wiesława, Mal­
bork. G-10550

CIĘŻKO WSKI Tadeusz — 
Nowy Port, Wolności 7 a/5 
zagubił indeks nr 1919.

G-10559

N A 'n K A
KURSY angielskiego, nie­
mieckiego, francuskiego, 
włoskiego, hiszpańskiego. — 
Zapisy przyjmuje Sp-nia 
„Impreza", Gdansk, Bogu­
sławskiego 2, tel. 352-27 — 
szkoła 31, Wrzeszcz, March 
lewskiego 16 b, Sopot, Ko­
ściuszki 18, Technikum 
Handlowe, klub „Impre­
za": Gdynia, Czołgistów 18.

K-1841

ROŻNE
LWAGA. Doświadczony ho 
dcwca norek, który posia­
da na własnym placu na 
Wybrzeżu hodowlę, przyj­
mie na wychowanie norki 
Oferty: Biuro Ogłoszeń — 
, Prasa“, Gdańsk — pod 
„10522“. G-10522

REGENERACJĘ wtryskiwa 
czy wszystkich typów ; 
podgrzewaczy oraz pomp 
wtryskowych do motorów 
„Diesla" — przeprowadza 
punkt usługowy Pom. 
Spółdz. Rzem. „Technika" 
warsztat, Gdańsk, ul. Żyt­
nia 27 (róg Chmielnej) — 
tel. 312-62. G-10528

ZGUBY
ZGUBIONO leg. nr 45523, 
wydaną przez Oddz. Bud. 
na nazwisko Brożek Ali­
cja, Gdynia, Żeromskiego 
8/6. P-3546

PRZYJMĘ wspólnika z go­
tówką na dobrze roZwinię 
ty Interes na dogodnych 
warunkach. Wrzeszcz, uli­
ca Nowowiejska 16 m. 2 
(boczna Chopina), od 18.

G-10536

SPRZEDAŻ
SAMOCHÓD osobowy — 
DKW F 8 po remoncie — 
sprzedam. Wiadomość: Sta 
ci a benzynowa nr 5 —
Wrzeszcz, ul. Grunwaldzka 
(koło ul. Słowackiego).

G-1043U

MOTOCYKL „IŻ“ 350 nowy 
sprzedam. Wrzeszcz, Pusz­
kina 3, tel. 420-74. G-10488

MOTOCYKL BMW 750 z
przyczepą sprzedam Oglą­
dać od 16, Gdansk, Kartu­
ska 32, Żentkowski.

G-10510

MASZYNĘ do szycia, stan 
dobry sprzedam. Sopot — 
Wybickiego 4 a (w podwó­
rzu). G-10518

TELEWIZOR nowy (cena 
3 000) okazyjnie sprzedam. 
Gdańsk, Kartuska 80/7.

G-10521

WÖZEK głęboki dla bliź­
niąt sprzedam. Wejhero­
wo, Rokossowskiego 11/2.

G-1Ü523

WÖZ ogumiony stan b do$ 
bry sprzedam. I-Iirsz. — 
Tczew, Dworcowa 28.

G-10527

MOTOCYKL K-55 nowy — 
sprzedam. Gdańsk, ul. Ro­
botnicza 14 m. 13 G-10547

MOTOCYKL „ Triumph“ — 
500 (cena 7.000) sprzedam. 
Gdańsk - Siedlce, Kartus­
ka 91/4. G-10533

ZEGAREK złoty damski b. 
ładny marki „Zana“ sprze 
dam. Wiadomość; telefon 
422-65. G-10540

FUTRO piżmowce grzbiety 
jak nowe tani0 sprźedam. 
Kościerzyna, Gdańska 20 — 
(.sklep). F-3544

Ogłasza c.e się

w »Izienniii 3ałtvckim«

SKRZYNKĘ biegów (pięcio 
biegową) do samochodu 
„Chevrolet“ sprzedam. — 
Wrzeszcz, — Kniewskiego 
15/6, godz. 17—20 G-10542

MASZYNKĘ do obciągania 
guzików, wszystkie fasony, 
foremki — sprzedam, nau­
czę. Wrzeszcz, Plac Komo­
rowskiego „Kiosk podno­
szenie oczek" G-10543

SZAFĘ trzydrzwiową, o- 
rzech, wysoki połysk oraz 
toaletkę sprzedam Gdynia, 
Podlaska 9, tel. 42-31 — od 
17—19. G-10545

SAMOCHÖD „Kadet" czte­
rodrzwiowy sprzedam. — 
Gdańsk, — Rogaczewskiego 
41 a, stolarnia, do godz. 16.

G-10546

URZĄDZENIE sklepowe — 
komplet, nowe sprzedam. 
Slósarski Władysław, Wy­
cinki, poczta Osiek, pow. 
Starogard Gd. P-3506

WESTFALKĘ sprzedam. — 
Wrzeszcz, — Grunwaldzka 
74/2, oglądać po godz. 17.

G-10562

SŁUPY betonowe, długości 
1,80 m okazyjnie sprzedam. 
Wiadomość: Gdańsk, Pań
ska 5. G-10565

MOTOCYKL NSU 500 z
przyczepą (cygaro! sprze-
dam. — Gdynia, Wolności
26 b/5. P-3549

MOTOCYKL „Jawę“ 250 —
sprzedam Tczew. ul. Sta-
Ima 15, parter. P-3562

.SAMOCHÖD Opel - Kadet
sprzedam. Tczew, ul. Cho-
pina 31. P-3563

MOTOCYKL K 55 sprze­
dam. Sopot, 23 Marca 11.

P-3576

Dnia 19. 9. 1956 r. zmarła po długich 
cierpieniach, przeżywszy lat 53, moja naj­
ukochańsza żona i nasza najtroskliwsza 
mamusia

i t p.

Janina Szwaluk
z domu KUNDZICZ

Msza żałobna i wyprowadzenie na cmen­
tarz drogich nam zw'ok z kościoła św. Mi­
chała w Sopocie odbędzie się dnia 22. 9. 56 r. 
o godzinie 10.30, ,o czym zawiadamiają po­
grążeni w ciężkim smutku
G-10620 MĄŻ, CÓRKA I SYN

1847
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